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Sjooizm a rzeczywistość.
Do sionizmu przyznają się zarów

no sfery burżuazyjne, jak i robotni
cze, zostające pod silnemi wpływami 
drugiej międzynarodówki, a ponieważ 
tak u jednych, jak i u drugich niema 
ideału religijnego, przeto niema te
go czynnika, któryby łagodził tarcia 
między klasą posiadającą a robotni
czą. Taki stan rzeczy nie przyczy
nia się do cementowania wyznawców 
sionizmu. Sionistycznym socjalistom, 
czy niesocjalistycznym sionistom, 
zwłaszcza skrajnym, pachną ró żne  

reformy społeczne, naturalnie na 
swoją modłę, inni natomiast, beati 
possidentes, nie chcą do tego dopu
ścić. Burżuje sionistyczni nie są czu
li na głód i nędzę żydowskich rzesz 
bezrobotnych, które zazdrosnem i ła 
pczywem okiem patrzą na ich mająt
ki, na ich wystawny tryb życia i bun 
tują się.

Dochodzi do tego, że lewicowcy 
nie chcą mieć nic wspólnego z kla
są posiadającą, i dążą do stworze
nia własnych, odrębnych organiza- 
cyj. O czem to świadczy? Świadczy 
to o tem, że w łonie sionizmu jest 
rozbicie, że sioniści podzieleni są na 
partie i obozy, zwalczające się wza
jemnie, i że nie zanosi się na to, by 
w przyszłości te stosunki zmieniły 
się na lepsze. Żydowski burżuj, sio- 
nistvczny bogacz - faryzeusz nie zna 
litości dla wynędzniałego, głodujące
go żydowskiego robotnika. Sądzi, że 
go nakarmi ochłapami frazesów o 
odbudowie Erec Israel —  Ziemi I- 
zraela.

Zapvtajmy z kolei, czy sioniści roz 
porzadzaią odpowiednim funduszem 
na odbudowę Palestyny?

Otóż trzeba stwierdzić, czemu nie 
zdoła zaprzeczyć żaden żyd, bez 
względu na to, czy jest sionistą, czy 
nim nie jest, że żydzi nie chcą da
wać pieniędzy na cele kolonizacyj- 
ne. Mówimy oczywiście o żydach bo 
gatych, nie o masach biedaków, któ
rych nie brak po miastach i miaste
czkach, chorujących na hypertrofję 
żydostwa.

Ci ostatni możeby jechali do Pale
styny, ale nie mają za co, więc w 
dalszym ciągu jak wrzody pokrywają 
zdrowe organizmy społeczeństw, 
wśród których i z których żyją. Bo
gacze pieniędzy nie dają, bo o emi
gracji nie myślą, gdyż im dobrze tam 
gdzie żyją i robią miljony na zawo
jowanym a tumanionem społeczeńst

wie. Czy słyszał kto, by jakiś boga
ty żyd, adwokat, fabrykant lub ku
piec, zabrał nabitą kabzę i wyjechał 
do Palestyny, by tam osiąść na ka
wałeczku spalonej, kamienistej zie
mi, a swe krocie przelał na fundusz 
narodowy? Gdyby się taki trafił, to
by go wszyscy żydzi uznali za ,,me- 
szuge“ , za warjata.

Żyd, zwleczony po świecie, tam 
ma ojczyznę, gdzie mu dobrze, a do
brze mu tam, gdzie głupsze, ciemniej 
sze społeczeństwo, które da się doić. 
Zapytajmy dalej, jaka część żydo
stwa dała się wciągnąć w szeregi sio 
nizmu? Jeżeli na 15 miljańów (a mo
że ich więcej?) żydów na świecie tył 
ko miljon zaliczę do sionistów, to jest 
bardzo mało. Mniejsza o to, czy i ten 
miljon mógłby się pomieścić w Pa
lestynie, ale tu idzie o co innego, a 
mianowicie o to, jak lichą i niesku
teczną jest propaganda sionistyczna

wśród żydostwa całego świata.
Żydzi postępują podobnie, jak owa 

niewiasta, co to i chciałaby i boi się 
—  chcieliby —  tak przynajmniej gło
szą —  mieć osobną, odrębną ojczyz
nę i boją się dać pieniędzy. Chcieli
by mieć, a nie chcieliby dać —  wzię
liby, gdyby n. p. Anglja dała wszyst
ko gotowe, a Anglja nie taka skora 
do rozdawania tego rodzaju prezen
tów. Anglja kieruje się bardziej, niż 
jakiekolwiek inne państwo staro
rzymską dewizą ,,divide et impera“ , 
i dla pięknych oczów (może pejsów) 
sionistów czy też innych żydów nie 
będzie się narażać miljonowym rze
szom A.rabów, których musi kokieto
wać, a przez to w karbach trzymać 
dla swych samolubnych korzyści im
perialistycznych i celów.

Podobno w ostatnich czasach uda
ło się sionistom pozyskać żydowskich 
miliarderów amerykańskich, którzy 
maja sie swemi kapitałami przyczy
nić do odbudowy Palestyny. Już pa
rę lat czekamy na wyniki tej pomo
cy, i jakoś nic z tego niema, przeci
wnie przed paru tygodniami Angli
cy wstrzymali imigracje do Palestv- 
ny. O ile nam wiadomo, amerykań
scy bogacze dają pieniądze tylko ńa 
wykupno poszczególnych dziełek 
gruntów, a nie chcą dawać na fun
dusz odbudowy, w  przeświadczeniu, 
że tam kradną te pieniądze i że one 
do kolonistów nie dochodzą.

Jak zaś będzie z temi poszczegól- 
nemi działkami, przyszłość pokaże, 
bo wśród Arabów budzi sie solidar
ne poczucie i reakcja przeciw wyz
bywaniu się ziemi. t

Sionizm, to nie tylko mrzonki, czy 
żydowskie halucynacje, ale to także 
dobry geszeft dla sporej paczki spry
ciarzy, którzy na rzekomym patrjotyź 
mie chcą się dobrze obłowić.
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Tę prawdę piszemy, choć woleli
byśmy, by sionizm był istotnie ru
chem w stronę Palestyny, woleliby! 
my bowiem, by od nas z Polski choć 
odrobina żydów odpłynęła. Ponieważ 
jednak szkoda się łudzić, dlatego mu 
simy zajrzeć smutnej prawdzie w o- 
czy, musimy liczyć się z rzeczywisto 
ścią.

Dla Polski sionizm nie przedsta
wia żadnej realnej korzyści. Jaki zaś

sposób wynaleźć na pozbycie się ży
dów —  to kwestja dalsza, to może 
być przedmiotem obrad czy Ligi na
rodów, czy konferencji państw zain
teresowanych, a sądzimy, że mogła
by być rozwiązana, bo terenów na 
założenie państwa czysto żydowskie 
go na świecie nie brak, gdzieby wszy 
stkich można przetransportować.

Obowiązkiem naszym jest bronić 
się stale i konsekwentnie przed za

lewem żydowskim, odbierać to, co 
straciliśmy, a nie puszczać tego, co 
posiadamy. Każda piędź ziemi, każ
dy interes, każda sprawa oddana w 
ręce żyda jest zbrodnią przeciw wła 
snej ojczyźnie, przeciw społeczeńst
wu, przeciw świętej i chrześcijań
skiej tradycji. Gdzie zaś pójdą żydzi, 
niech ich o to głowa boli.

T, O. P,

„Wiarę Ojców naszych hańbimy!"
HANDEL OBRAZÓW  ŚWIĘTYCH, W O T  I DEWOCJI W  PAZU RACH  ŻYDOWSKICH. —  CZY TO  NIE 
PRO FANO W ANIE  ICH, GDY JE D AJEM Y POŚWIĘCAĆ. —  DUCHOWIEŃSTWO NASZE M A  SZCZY
TNE POLE, BY TEM U PRZECIW DZIAŁAĆ. —  NIE PO M IA TA JM Y  TEM, CO NAM  JEST ŚWIĘTE.
W  Polsce tak dalece zrośliśmy siękrzyżuje Go ten lud, co z zaplugawio Sławne obrazy, w cudownych miej

ze żydami i tak dalece uzależnili, że 
nawet już nie odczuwamy, kiedy i w 
jaki sposób zohydzamy już nietylko 
nasze uczucia narodowe lecz i nasze 
uczucia religijne równocześnie. Po
dobno jesteśmy narodem na wskroś 
religijnym a jednak tę wiarę Ojców 
naszych nieledwie codziennie hańbi
my i plugawimy. Czyni to zwłaszcza 
nieuświadomiony lud nasz, który nie 
zdaje sobie sprawy ze swych poczy
nań. Nieraz, patrząc na jego postępo 
wanie, chciałoby się zawołać wraz z 
Chrystusem na Krzyżu: „Boże, od
puść im, bo nie wiedzą co czynią".

Posłuchajmy, co nam pisze jeden 
ze starych wypróbowanych bojowni
ków w walce z żydami ze Lwowa:

„Polska, wyzwolona z kajdan nie
woli zaborców, znajduje się w nie
woli żydowskiej, z której bez współ
udziału Jej prawdziwych synów nie 
będzie mogła zmartwychpowstać. Pol 
ska jęczy pod ciężarem żydowskie
go panowania, ginie, traktowana osz
czerczą kampanją żydowską w opinji 
państw ościennych. Naród niestety 
tego nie widzi, nie czuje, nie ocenia 
z punktu poczucia dumy narodowej, 
owszem iak dawniej, pracuje nad u- 
trzymaniem żydowskiej szarańczy w 
Polsce.

Lud wiejski jest bardzo religijnym 
i równocześnie bardzo biednym, a je 
dnak on stanowi główne żerowisko 
dla sępów i kruków żydowskich. 
Przyjrzyjmy się naszym jarmarkom. 
Jarmark —  to dzień święta dla na
szego ludu, który życia bez nich nie 
pojmuje. Grosz, zdobyty krwawą pra 
cą, zanosi na jarmarkach do żyda, 
czy to zakupując towar dla domu, czy 
odzież dla siebie i swej rodziny, czy 
też zamieniając go na wódkę i piwo. 
Jak ćma do światła, tak on lezie sam 
w  ręce swych oprawców. I nie zdaje 
sobie z tego sprawy, że handlując z 
żydami, popełnia zbrodnie wobec sa 
mego siebie, swych dzieci i narodu. 
Nikt go od dziecka nie poucza, nikt 
mu tego nie. objaśnia, nikt mu tego 
nie tłomaczy.

Przyjrzyjmy się naszym odpustom. 
Odpust w pojęciu ludu wiejskiego —  
to drugi jarmark. Lud gromadzi pie
niądze na „odpust". Szczególnie mło 
dzież, której na wsi brak rozrywek. 
Tak było za praojców, tak jest i te
raz. Nadszedł nareszcie dzień odpu
stu. W  koło kościołów naszych żydzi 
założyli swe królestwo handlu, by z 
gojów za pomocą oszustwa zdzierać 
skórę. Na straganach swych rozsta
wiają i rozkładają różne świętości, 
jak figury, obrazy, krzyże, kropielni- 
cc, różańce, modlitewniki, medaliki, 
szkaplerze i t. d. i t. d. Jest i trochę 
zabawek dla dzieci i trochę smako
łyków. Jest i woda sodowa i placki, 
słodzone zakazaną a przeszmuglowa- 
ną sacharyną, są i obwarzanki, w y
gniecione brudnemi łapami, i wędli
ny, podejrzanej czystości i kawa wąt 
pliwej wartości. Jednem słowem, 
znów jarmark na odpuście. A  lud, co 
przybył z daleka nawet na modły, 
napycha kieszenie żydowskim swoim 
prześladowcom. Na procesji lud nie
sie kupione u żydów szkaplerze, ró
żańce i modlitewniki i w ten sposób 
manifestuje —  odpust. Po sumie tłu
mnie dąży do zakrystji, gdzie im ka
płan te u żvdów zakupione świętości 
poświęca, Płakaćby się chciało, wyć 
z rozpaczy nad ciemnotą tego ludu, 
który wierząc głęboko, kupuje świę
tości u żydów, co Chrystusa codzien 
nie po tysiąc razy na nowo krzyżują i

nych, bezecnych, krwią ludzkości o- 
ciekających rąk potomków tych, co 
Chrystusa na krzyż przybili, te świę
tości kupują,

scach ozdabia lud wotami, u żydów 
zakupionemi,

I nie masz, nie masz nikogo, coby 
tych handlarzy żydowskich przepę

dził z pod kościołów naszych, jak 
Chrystus kiedyś kupczących żydów 
ze świątyni jerozolimskiej. Nie czy
nią tego ustawodawstwo, ani władze 
ani niestety tak bardzo zasłużone Du 
chowieństwo.

Jakżeż wdzięczne otwiera się tu
taj pole dla naszego Duchowieństwa, 
by na kazaniach głosie ludowi, by 
nie popełniał przez, zakup świętości 
tych u żydów jeżeli nie świętokradz 
twa to w każdym razie profanacji 
symboli naszej W iary św. Jak wiele 
mogłoby Duchowieństwo, posiadają
ce takie zaufanie ludu , pod tym 
względem zdziałać.

Tutaj we Lwowie handel dewocjo- 
nalami spoczywa prawie wyłącznie 
w rękach żydowskich. Nie inaczej w 
innych miastach. Czasby było, temp 
położyć tamę. Czy widział kto kato
lika, kupczącego artykułami religji 
żydowskiej?

Tylko my Polacy, zdolni jesteśmy 
do zohydzania i plugawienia naszych 
wierzeń religijnych,

Tot.-Be.-Lew.

Pożary, morderstwa i rabunki wywołali żydzi w Chinach.
GRUZENBERG, ŻYD Z WITEBSKA: SIEW CĄ REWOLUCJI W  CHINACH. -  PR ZY PR A W IŁ  ANGLJĘ O 
KLĘSKĘ. -  PO SIAŁ ZIARNO REW OLUCJI SOCJALNEJ. -  ZA PA L IŁ  WOJNĘ DOM OW Ą. -  W  K A ŁU 
ŻACH KRW I, W  ŁUNACH POŻARÓW , PRZERAŻENIU I NIELUDZKI ZB. W RZASKACH  RABOW ANYCH  
I M ORDOW ANYCH TO PIĄ  SIĘ CHINY. -  STRASZLIW Y POSIEW  P 3ZETRUTEJ JADEM DUSZY ŻY
DOWSKIEJ. -  WSZĘDZIE ONI, ŻYDZI, W  CHINACH, INDOCHINACH, KOCHINCHINIE, ANAM IE, I

IND JACH.
Kraków, 9 sierpnia 1930.

Nad Chinami zawisła znowu cięż
ka, ołowiana chmura dymu pożarów, 
a pod stropy wzbija się kurz krwi 
bratniej. Straszna zawierucha wojny 
domowej szaleje. Południowe Chiny 
ogniem i mieczem najechały Chiny 
Północne. Krew w żyłach tężeje, gdy 
się czyta wiadomości, nadchodzące z 
tego nieszczęsnego kraju. I wszystko 
to wywołali żydzi - bolszewicy ze 
swym „oberhersztem" — Gruzenber- 
giem, który się przezwał na Borodin, 
na czele.

Doświadczony ten, jeden z najlep
szych organizatorów bolszewickich, 
żyd, pochodzi z Witebska. Jako stu
dent wstąpił do Bundu przed 30 la
ty, w którym zasłynął, jako dzielny 
organizator. Po rewolucji 1905 udał 
się do Ameryki, gdzie w Chicago or
ganizował partię socjalistyczną. Or
ga n izo w a ł rewolucję w Meksyku, R. 
1918 wraca do Rosji. Wysłany zosta
je do Anglji, gdzie go zamykają w wię 
zieniu. Sześć miesięcy przebywa w 
niem i wraca do Rosji. Zaproszona 
przez dr. Sunjatsena do budzących 
się Chin w charakterze doradcy i in
struktora Kuo-ming--tangu, czyli 
chińskiej oartji narodowej, wyjeżdża 
tam ze sztabem żvdów-bolszewików. 
Zostaje wysokim doradca i faktycz
nym kierownikiem centralnego komi

teiu rzeczonej partji.
Kieruje rewolucją narodową w Chi 

nach. Zdobywa dolinę Jantsekjangu, 
potężnej rzeki, wyrzuca Anglików z 
wszystkich ich punktów oparcia, zdo 
bywa miasto Hankan, a garnizon an 
gśelski musi bez broni i sztandarów 
wśród szpalerów chińskich wojsk na 
rodowych maszerować na okręty an
gielskie.

Zaczął organizować rewolucję so
cjalną wśród bezrolnych nędzarzy, 
włóczących się za pracą od prowin
cji do prowincji, tak samo wśród ro
botników przemysłowych, co nie le
żało w interesie narodowców chiń
skich. W oartji narodowej wyrósł 
żyd Gruzenberg ponad głowę i za
czął być groźnym. Marszałek .więc 
Czankajszek wyrżnął żydów - komu
nistów z otoczenia Borodina a Boro 
din sam musiał uciekać w 1927 r. Je
go żonę wziął jako zakładniczkę.

Partja narodowa rozpadła się na 
prawicową i lewicową; pierwsza rzą 
dziła w Nankinie, druga w  Hankau. 
Zdawało się, że w Chinach spokój. 
Lecz gruzenbergowskie ziarno rosło 
ood grobami, 'Po latach pięciu zawy
ła jednak bestja lewicowa, stworzo
na przez Gruzenberga. Związki chło
pskie, lewicowo - bolszewickie, 
twór witebskiego żyda Gruzenberga 
vel BorodńTa ogniem i mieczem rzu

ciły się na Chiny Północne. Genera
łowie, wojska przeszły na stronę 
stworzonych przez Gruzenberga hord 
chińsko - bolszewickich. Zdobyto kił 
ka prowincji chińskich, miasto za mia 
stem wpadało i wpada w ich ręce. 
Posiew Gruzenberga - Borodina ze
szedł plonem obfitym.

Dziś w Chinach łuny i pożary, mor 
derstwa i rabunki, kradzieże i demo
ralizacja. Lewicowcy straszny biorą 
odwet na prawicowcach. Krew pły
nie strumieniami, nocami goreje nie
bo od łun. Taką to straszną wojnę 
domową wzniecili żydzi z Gruzenber 
giem na czele. Taki sam rozlew krwi 
spowodowali w Indochinach, Anamie, 
Kochinchinie, Indjach. Wszędzie we 
krwi ludzkiej jak czerwone djabły 
pławią się —  żydzi.

W  wir walk czerwonych hord ko- 
munistycznej armji chińskiej, wciąg
nięte już zostały kanonierki amery
kańskie, włoskie i japońskie, które 
prowadzić muszą walkę na rzece 
Jang-tse-kjang. Czerwone hufce tej 
komunistycznej armji zagrażają już 
Nankinowi, z której ewakuowano cu 
dzoziemców, który lada chwila pa
dnie.

W  taki to sposób bolszewizm pod 
komendą sprytnych i chytrych ży
dów opanować zamierza świat cały.

Kto prowoKował Arabów.
ŻYD PODJUDZAŁ BEDUINÓW DO W ALK I ZE ŻYDAMI, BY ICH NAPROWADZIĆ NA  RZEŻ. —  USIŁO
W A Ł  STWORZYĆ JACZEJKĘ ARABSKĄ. —  OPINJA PUBLICZNA DOM AGA SIĘ W  PALESTYNIE

STRACENIA PRZYWÓDCY ŻYDÓW —  URFALTEGO.
W  Jaffie w Palestynie rozpoczął 

się przy zamkniętych drzwiach pro
ces przeciw żydowi Jerahmielowi 
Lokaczer‘owi. Rozprawa toczy się 
przy drzwiach zamkniętych o podju
dzanie do rozruchów zeszłego roku 
Beduinów w okolicach Tyberjady i 
zorganizowanie zebrania komunisty
cznego Arabów.

Jak wiadomo Arabi, staje prowo
kowani przez żydów, schwycili w ze 
szłym roku za broń przeciw nim. Na 
stąpiły krwawe rzezie, w których 
raz Arabowie byli napadającymi, dru 
gi raz żydzi. Ci ostatni, chcąc módz 
wrzeszczeć na cały świat, że Arabo
wie bez najmniejszej przyczyny mor
dują żydów, posiadali nawet swoich 
prowokatorów, którzy Arabów podju 
dzali do krwawych napaści na ży
dów. Jednym z takich prowokato
rów był Lokaczer, który teraz za 
swą robotę odpowiada przed kratka 
mi sądowemi.

W  czasie tej zawieruchy krwawej 
arabsko - żydowskiej w Palestynie,

skazały sądy 3 przywódców A ra
bów i jednego przywódcę żyda —  
Urfali‘ego —  na karę śmierci. Żyd 
ten skorzystał z prawa apelacji i 
wniósł ją do Tajnej Rady Królew
skiej, która ją odrzuciła. Obecnie pi
smo arabskie „El Jamea El Arabia" 
domaga się o wykonanie wyroku na 
Józefie Urfalim. Pisze ono: „Jeżeli
rząd w swej zatwardziałości dopu
ścił do wykonania wyroku śmierci 
nad trzema nieszczęśliwymi Araba
mi, sprawiedliwość wymaga, aby ró
wnież Józef Urfali został stracony. 
Niestety, zaledwie jeden z pośród 
morderców żydowskich został skaza 
ny na karę śmierci, Opinja publiczna 
z niecierpliwością oczekuje stracenia 
Urfali‘ego, co uspokoi ogień w ser
cach ludu“.

Nie dziwimy się! Żydzi potrafią 
dokonywać zbrodni, lecz zawsze w i
nę z siebie umieją zmyć. Tak i w tym 
wypadku. Pragnęliby ze zbrodniarza 
zrobić niewinną ofiarę rzekomego 
„rozbestwienia" arabskiego, gdy sa

mi w rozbestwieniu są mistrzami.
Niestety Wysoki Komisarz John 

Chancellor zmiękł wobec żydów i za 
mienił Urfali‘emu karę śmierci na 10 
lat więzienia. Wzburzenie wśród A - 
rabów z tego powodu jest niezwykle 
groźne. „Jakto, pytają, to Anglicy 
znają dwa rodzaje sprawiedliwości? 
Jeden dla Arabów a drugi dla ży
dów"?

Następstwa tego ułaskawienia mo
gą być niebezpieczne.

Najlepszy poKarm dla Ka- 
narKów i tp. jest jedyny

„K A N A K I”
w oryginalnych plombowanych pa 
kietach. Wszędzie do nabycia.

Uprasza się przy zakupu u kup 
ca wyraźnie „Kanari** żądać gdyż 
naśladownictwa są w obiegu



W
W  ODESIE ZASTRZELONO KILKASET ROBOTNIKÓW. —  STRZELANO NAW ET DO 

CYCH. —  WŁOSCY MARYNARZE NA WIDOK TEN OMDLEWALI.
UCIEKAJA-

Bukareszt. — Do portu w Bukare
szcie zawinął okręt włoski „Vesta". 
Marynarze opowiadali o strasznej 
masakrze, której byli świiadkami.

Dnia 25 lipca zastrajkowalo w Ode 
sie kilkaset robotników fabrycznych, 
którzy urządzili demonstrację przed 
G. P. U. opanowanym przez żydów. 
Przywołano wojsko i dana rozkaz do

strzelania salwami do robotników. 
Padło przeszło 300 robotników. Na
wet do uciekających strzelali żołnie
rze, jak do zajęcy.

Takie to są rządy żydów — sady
stów w Rosji, których głównym ce
lem: wytępić chrześcijaństwo.

Marynarze na widok tej nieludz
kiej masakry mdleli.

Złe duchy bolszewickiej Rosji
żydzi ostatnia toczą walkę z Bogiem Chrzescian.
W P R Z E C IĄ G U  PIĘCIU LAT M AJĄ BYĆ ZAMKNIĘTE WSZYSTKIE  
CERKWIE. —  POPI NIE M OGĄ CHODZIĆ W  SUTANNIE. —  DZIE
CIOM ZAKAZANO UCZĘSZCZAĆ DO CERKWI INACZEJ WYPĘDZA  
NE SĄ ZE SZKOŁY. —  MASY ŻYJĄ W  NADZIEI, ŻE PAPIEŻ ZORGA  
NIZUJE KRUCJATĘ PRZECIW ŻY DOM, —  M A SIĘ POD KONIEC 

CHRZEŚCIJAŃSKIEGO ŚW IATA W ROSJI.
Ciemne masy ludu rosyjskiego u- 

trzymywała dotąd na jakim takim po 
ziomie etycznym i moralnym tylko 
religja. Wiara wśród ludu rosyjskiego 
odgrywała olbrzymią rolę, wpajała w 
masy poczucie moralności, stanowiła 
zatem hamulec przeciwko łamaniu 
praw społecznych i nakazów oby
czajowości.

Nie było to oczywiście na rękę 
tym duchom bolszewizmu —  żydom. 
Pragnąc zezwierzęczyć naród rosyj

ski na wzór siebie samych, by łat
wiej im było w duszę jego zaszcze
pić jad bolszewizmą, zaczęli prowa
dzić z niezwykłą energją walkę prze 
ciw religji. Obecnie przystąpił do 
wykonania ostatniego aktu planu, na 
zwanego antyreligijną „piatelitką".

Według tego planu ma być zam
knięta co rok jedna piąta ogólnej licz 
by cerkwi, czyli że za 5 lat niema 
być w Rosji wogóle ani jednej cer
kwi. Nad wykonaniem planu tego

czuwa stworzony przez żydów zwią
zek bezbożników.

Duchowni rosyjscy nie mogą się 
na ulicy pokazać w swych szatach.
Natychmiast obrzuca się ich stekiem 
najwstrętniejszych wyzwisk. Chodzą 
po cywilnemu, bo zresztą materjału 
na szaty nigdzie nie dostaną.

Głównym terenem walki z religją 
są szkoły. Dzieciom surowo jest za
kazane uczęszczać do cerkwi, a nad 
dziećmi czuwa specjalna armja szpie 
gów. Jeżeli dziecko jednak idzie do 
cerkwi, wypędza się je ze szkoły. Za 
kazano im również nosić medalików, 
sżkaplerzy i t. d. Nieraz dzieci suro- 
wo bywają karane za uczęszczanie 
rodziców do cerkwi.

W  tem udręczeniu odnosi się lud
ność z ogromnem nabożeństwem do 
narieza. W ierzy cna święcie, że pa
pież zorganizuje w Europie wojnę 
krzyżową przeciw bolszewizmowi. 
Tę wiarę utwierdziły jeszcze silniej 
ataki żydów - komunistów na W aty
kan.

Jeżeli taki stan w Rosji trwać bę
dzie dłużej, to religje wyssysają zu- 
nelnie z piersi Indu rosyjskiego wam 
pńry żydowskie.

Tak to żvdzi wojują przeciw Chry 
shisowi w Rosji, a chcieliby tak sa
mo wojować w Polsce! Straszne, ohy 
dne, nieludzkie te ich cele!

•  •

I I .

antysemickie, wzywające do przepę
dzania żydów.

Bukareszt. Żydowski senator Ebe- 
ner ogłosił w memorjale, że władze 
śledcze są stronnicze i bagatelizują 
rozruchy w Balveanu.

Bukareszt, W  Borszy obozuje 3000 
ludności żydowskiej pod gołem nie
bem. Żydzi na całym świecie skład- 
kuią na rzecz żydów rumuńskich.

Bukareszt. Min. rolnictwa Voyda- 
Voevoda oświadczył, że antysemi
tyzm to spadek po rządach liberal
nych, obecny rząd nie jest antysemic 
ki

Bukareszt, Rzekomych podżegaczy 
do spalenia Borszy, księży Dimitre- 
scu i Berendelli, początkowo dla ich 
bezpieczeństwa przed żydami aresz
towanych zwolniono z aresztu.

* * *

Czerniowiec. W  Rumunji powstały 
sądy kapturowe przeciw żydom, do 
których należy wielu wojskowych. 
Zadaniem tych sądów kapturoywch 
jest usuwanie szkodliwych czynni
ków państwowych, przedewszyst
kiem żydów. Wiadomość ta, którą 
podał prof. Radolescu w piśmie ,,Cu- 
wantu!1’ wywołała wśród żydów po
nowny popłoch.

Paryż, Naczelny rząd żydowski 
„Alliance Israelite" wysłał do pre- 
mjera rumuńskiego „Maniu“ przez 
swego prezesa Silvain Levi depeszę, 
w której roi się od obłudnych kłamli 
wych, perfidnych zdań. By zaś zjed
nać sobie króla Karola II. odkryli na 
wet w Kiszyniewie jakiegoś grajka 
swego i kompozytora, Chaima Ko- 
pelmana, który skomponował marsz 
koronacyjny króla Karola II. Nie wie 
my atoli, czy w marszu tym odzywa
ją sie również trąby jerychońskie, 
któreby obudziły świat chrześcijań
ski do przepędzenia żydów na jaką 
planetę.

ŻYDZI STANOWCZO TWIERDZĄ, ŻE RZĄD ŁOŻYŁ NA  SZERZENIE ANTYSEMITYZMU. -  MIN, ROL
NICTW A STWIERDZIŁ, ŻE ANTYSEMITYZM JEST W  NARODZIE RUMUŃSKIEM ZAKORZENIONY, -  
RZĄD, CHCĄC W YRUGOW AĆ ANTYSEMITYZM, MUSIAŁBY WYPĘDZIĆ WSZYSTKICH STUDENTÓW  
I 300.000 URZĘDNIKÓW -  WŚCIEKŁOŚĆ ŻYDÓW. -  KRZYCZĄ, ŻE RZĄD CHCE OD NICH PIENIĘ
DZY, INACZEJ NARZUCI IM ANTYSEMITYZM I POGROMY. KSIĘŻA AGITUJĄ ZA WYRZUCENIEM

Kraków, w sierpniu 1930
Żydów, z powodu pogromów w Ru 

munji, w których cała ludność bez 
względu na stanowisko społeczne bie 
rze udział, ogarnął szał wściekłości. 
Twierdzą stanowczo, że fundusze na 
uprawianie agitacji czerpano z fundu 
szów dyspozycyjnych wszystkich mi
nisterstw, a asygnowano je rzekomo 
na działalność oświatową.

Donosiliśmy w ubiegłym numerze, 
że organizacje żydowskie wysłały do 
Rumunji swych przedstawicieli i to 
na Bukowinę i do Bessarabji, gdzie 
zgliszcza i gruzy miasteczek i dziel
nic żydowskich a trupy pomordowa
nych i tłumy biczem pędzonych ży
dów świadczą głównie o rozpaczy, 
jaka wyzyskiwaną przez żydów lud
ność ogarnęła. Rząd wobec tej żywio 
łowej lawy nienawiści do żydów mu
si być bezradny. Nietylko zakazał bo 
wiem kongresu żydowskich studen
tów, lecz zupełnie słusznie przemar
szu 5000 studentów-żydów przez Bes 
sarabję. Cyfra ta aż za wymowna, — 
świadczy jak silni są żydzi w Rumu
nji i jak bogaci, że synów na uniwer
sytety posyłać mogą.

Bezsiła rządu a nawet przychyl
ność rządu do rozruchów antysemic
kich uwydatnia się ze słów min. Lu- 
guzhanu. jakie powiedział do przed
stawiciela Żat (żyd. ag. telegr.).

„Czvnimy, mówił, szczere usiłowa
nia. w kierunku stłumienia antysemi
tyzmu. Należy jednak pamiętać, że 
każdy rząd potrafi jedynie zmieniać 
ustawy, nie potrafi zmienić narodu, 
lub jego odziedziczonych tradycji. 
Antysemityzm był zaszczepiany —  
wśród naszego ludu przez różne rzą
dy. Nie możemy być odpowiedzialni 
za tysiące antysemickich studentów, 
lub nawet urzędników państwowych, 
których poprzednie rządy inspirowa
ły w kierunku antysemityzmu".

Minister ten więc przyznaje, że 
zdawna w Rumunji szerzył się prąd 
antysemityzmu, aż nareszcie wy- 

. buchł brutalną swą siłą, tworząc na 
zawsze głęboką przepaść pomiędzy 
ludem rumuńskim a żydostwem. Nie

ŻYDÓW Z KRAJU.
bardzo też się spieszy rządowi do u- 
krócenia szalejącej burzy antysemic
kiej, bo wyraźnie żydowi temu o- 
świadczył: „nie możemy wszak wy
pędzić wszystkich studentów, nie mo 
żemy w ciągu jednego dnia stracić 
300000 urzędników państwowych". 
Innem; słowami powiedział: „wynoń 
ście się z Rumunji póki czas, póki 
nie nadejdą gorsze dla was czasy, bo 
my dla was żywiołu rumuńskiego, pra 
wych dziedziców tej ziemi —  nie po
święcimy. Takie wyrażenie się, tylko 
zaszczyt rządowi przynosi. Umie pa
trzeć w dal i zna grozę niebezpieczeń 
stwa ze strony żydostwa.

Dodajemy do tego, że organ, bliski 
króla Karola II „Currentur* ocenił to 
oświadczenie się rządu rumuńskiego, 
jako pierwsze odważne. Ubolewa tył 
ko, że dzieje się to w czasie kiedy 
Rumunja zabiega o pożyczkę zagra
niczną.

Inne pismo „Dimineatza", pisze na 
tomiast, że jestto ultimatum rządu 
dła żydów, że oznacza ono: albo ży
dzi z zagranicy dadzą pieniądze, albo 
macie na karku antysemityzm, i na
dal będziemy wybijać szyby i burzyć 
domy w Cluj, puszczać z dymem mia
steczka Borsze i rabować w Sucea- 
wie.

Żydzi teraz pienią się ze złości, za
znaczając, że dotychczas żaden rząd 
nie odzywał się takim językiem. Ma
ją rację. Pierwszy zdobył się na tę 
męską odwagę rząd 16 miljonowego 
narodu rumuńskiego, zanim pójdą po 
woli inne, aż się we wszystkich kra
jach rozlegnie hasło: „żydzi, fora ze 
dwora"! Tylko dokąd, w tem sęk?!

NAJNOWSZE Z RUMUNJI W IA 
DOMOŚCI.

Bukareszt. W  okręgu riszkonowie- 
ckim księża wzywają do wyrzucenia 
żydów kraju. Popłoch wśród żydów 
wielki.

Bukareszt, Liga studentów antyse
mickich obradowała pod przewodni
ctwem prof. Cuży, twórcy antysemi- 
tyzmu w  Rumunji. Konferencja doma 
gala się, aby rząd nie zwalczał anty

semityzmu w Rumunji.
Bukareszt. W  Dorna i Jassach sto

sami rozrzuca się broszury i ulotki

S P E C J A L N Y  B A N D A Z Y S T A

A . M . M I R K I E W I C Z
F A C H O W IE C  OD L A T  40

K R A K Ó W .  M O S T O W A  L. 4
Poleca bandaże przepuklinowe własnych 
wyrobów i ulepszeń, bardzo praktyczne i 
wygodne w noszeniu. Również paski bez 
sprężyn, nowych systemów. Pasy brzuszne 

oraz po operacyjne i t p.
Listowne wyjaśnienia (znaczek na odpowiedź.) 

Ostrzega się przed blagierami niefachowy
mi, którzy narażają na różne przykrości,.

w ręKach sądów i policji.
GŁÓWNY HERSZT SAMUEL SZAPIRO ARESZTOW ANY W  AM E
RYCE. —  W E WSZYSTKICH WIELKICH MIASTACH EUROPY PO
SIADAŁ AGENCJE. —  PRZYARESZTOWANO W  POLSCE 500 TYCH  
ZBRODNIARZY I ODDANO POD NADZÓR POLICJI. —  ŚLEDZTWO  
UKOŃCZONE BĘDZIE DOPIERO ZA  KILKA MIESIĘCY. —  OPINJA  
PUBLICZNA DOM AGA SIĘ JAK NAJSUROWSZEGO UKARANIA. 

(Od własnego korespondenta)
Warszawa, 8 sierpnia 1930.

Od dłuższego już czasu prowadzą 
władze polskie wspólnie z amery
kańskiemu śledztwo w sprawie han
dlarzy żywym towarem, który głów- 
wnie uprawia się w Polsce. Do współ 
nych wysiłków polskiej i amerykań
skiej policji doprowadziło wykrycie 
we Warszawie międzynarodowej ban 
dy żywym towarem, w której skład 
wchodził amerykański wicekonsul 
Hall i Amerykanin Baskin.

Wicekonsul Hall otrzymał przez 
sądy amerykańskie kilka miesięcy 
więzienia. Śledztwo prowadzono e- 
nergicznie na obu półkulach nadal. 
Obecnie władze amerykańskie przy 
aresztowały herszta przedsiębiorstwa 
wywozu kobiet z Europy, głównie z 
Polski do Poł. Ameryki. Jest nim

Samuel Szapiro, zatem z Polski. W
Stanach Zjednoczonych było mu już 
za gorąco. Próbował zatem przez zie 
loną granicę schronić się w  Meksyku 
Aresztowano go jednak i odesłano 
do Nowego Yorku.

Łącznie z całą tą wstrętną aferą 
zbrodniczą żydów, aresztowano w  
Polsce około 500 handlarzy żywym 
towarem, członków bandy Szapiry,
przeważnie żydów, których po prze
słuchaniu stawiono pod nadzór poli
cji. Śledztwo prowadzi sędzia p. W i- 
tuński. Materjału obciążającego ze
brano bardzo wiele. Ponieważ akta 
dochodzeń zamknięte być mają do
piero za kilka miesięcy, społeczeń
stwo czuwać powinno samo, by tych 
zbydlęconych zbrodniarzy żydów, do 
sięgła ręka surowej sprawiedliwości.

D O  S P R Z E D A N IA

3 P A R C E L E  B U D O W L A N E
PO ŁO ŻO NE  W  NAJPIĘKNIEJSZEM MIEJSCU N A  W ZGÓ RZU  

P i ,  W  Z A R Y T E M  -  R A B C E .
Wiadomość w Administracji „HASŁA PO D W AW ELSK IEGO " Kraków, Stolarska 6.



Rozporządzenia władz dla ży
STAR O STA SWOJE —  ŻYDZI SWOJE —  CHRZEŚCIJANOM ZBIÓRKI PUBLICZNE ZAKAZAN E, ŻY
DOM DOZWOLONE. —  W ŁAD ZE NADZORCZE TEGO NIE W ID ZĄ  CZY NIE CHCĄ WIDZIEĆ. —  C óż 
NA TO P A N  STAROSTA, KTÓ RY PO ZW O LI LEKCEW AŻYĆ ŻYDOM SWE ROZPORZĄDZENIA? —  

CZY DANE ORGANIZACJE POCIĄGNIE DO ODPOWIEDZIALNOŚCI?
A ż  nazbyt często rozpisywaliśmy 

się na łamach naszego pisma, że ży
dzi z ustaw, rozporządzeń, przepi
sów policyjncyh tyle sobie robią, co 
z zeszłorocznego śniegu. A  władze 
nasze, nie pociągając ich za to do od 
powiedzialności, dają tylko dowód 
swej karygodnej wobec żydów słabo
ści czy też niemocy. U nas we Lwo
wie ogłosiło tutejsze pismo „W iek 
Nowy“ na dniu 24 czerwca, że staro 
stwo nie będzie udzielało pozwoleń 
na zbiórki uliczne,

A co się dzieje? Czort swoje a ba
ba swoje. Żydów to widocznie nie do 
tyczyło, oni widocznie mają swoje 
własne rozporządzenia kahalne, bo 
do dnia 15 lipca b. r. odbywały się 
zbiórki uliczne aż miło na ulicach 
Lwowa. Kto nie wierzy, niech przy
będzie do naszej redakcji. Takiemu

Warszawa, 6 sierpnia 1930.
Żydzi potrafią dla siebie urabiać 

nastroje w całym świecie. Wypadają 
te imprezy cokolwiek niekulturalnie, 
brutalnie, ordynarnie, nahalnie, po
kazują zazwyczaj nagą duszę perfi
dną żydowską, lecz zwykle cel swój 
osiągają.

Żyjemy w czasach rekordów spor
towych. Żydzi —  to znani przysłowio 
wi tchórze. Lecz i tym tchórzom u- 
rodzonym i patentowanym zachciało 
się zaimponować światu wyczynem 
sportowym. Palestyna, rzekomo ko
lebka żydowska, powinna wywołać 
nastrój, uradzili mędrcy syonistyczni, 
przecież tam trzeba posłać ubogich 
żydów, aby nam, rozproszonym po 
całvm świecie bogaczom żydowskim, 
nie psuli w świecie reputacji i opinji, 
bo my zostaniemy pomiędzy „goja
mi", ani nam sie śni porzucać mle
kiem i miodem płynące krainy rasy 
aryiskiej. Tak majstrzy od sjonizmu 
postanowili i tak też postąpili.

Zorganizowali na ziemi palestyń
skie! hufiec motocyklistów, zaopa
trzyli w środki materialne i dalejże 
„szajgesy" w drogę, robić dla żydów 
reklame, Niech świat się przekona, 
do iak bohaterskiego przedsięwzięcia 
jest zdolne potomstwo Judy! Niech 
świat zobaczy, iaki młodzi izraelici 
dziarski mają wygląd!

Palestyńscy „bohaterzy" wyjechali 
w drogę i w poniedziałek przybyli 
do głównej stolicy żydostwa —  W ar
szawy. Co tvlko obrzezane było we 
Warszawie, iuż od samego rana snu
ło s ię  p o  ulicach w stronę rogatki 
Grójeckiej. Żydóweczki. żvdówki, ży 
dówv i Żydowice w swych odświęt
nych toaletach wyjechały na spotka
nie bohaterów samochodami z pełne 
mi koszami kwiatów. Organizacje ży 
dziatek. żvdówiat i żvdziaków two
rzyły szpalery. Nareszcie na szosie, 
prowadzącej na Błonie, ukazuia sie 
motocyklowi żydowscy pożeracze ki 
lometrowi.

Burmistrz Błonia poseł Chulisie- 
wicz przemawia i iest „iak na turec- 
kiem kazaniu“.

Orkiestra ..Makabi" gra „tusza" a 
potem „Hatikwe". Palestyńczyków 
wita poseł, burmistrz Chulisiewicz, 
Odpowiada mu kierownik Palestyń
czyków po —  hebraisku. Poseł Chu- 
lisiewicz czuje się jak na kazaniu tu- 
reckiem. Już jadą dalej w stronę ta
boru samochodowńego. Tutaj tronu
je świat histerycznych, krzykliwych 
impertynenckich, ograniczonych ży
dówek i Żydowic. Z samochodów sy 
pie się huragan kwiatów na sportow 
ców żydowskich. Brzmią dźwięki „Ha 
tikwy", krzyki, pisk, rozgardiasz,

niewiernemu Tomaszowi pokażemy 
cegiełki z owego czasu, sprzedawane 
na ulicach Lwowa na różne cele, a 
zatem: na inwalidów żydowskich,
szomrową kolonję, „Kachmusas Ka
le", ochronę zdrowia żydów, koszer 
ne stołowanie żydów w szpitalach 
powszechnych we Lwowie, dziew
częta żydowskie, zakład Róży Melce 
rowej dla położnic żydowskich, na 
farmę ogrodniczą „Sygniowkę". Po
mimo zakazu władz żydowskie zbiór 
ki we Lwowie istniały.

Komunikat jednakże „W ieku No
wego brzmi:

„Starostwo stanęło na stanowisku, 
iż społeczeństwo przeciążone jest 
nadmierną ilością kwest. Wobec te
go Starostwo postanowiło w roku 
bieżącym' nie wydawać więcej zezwo 
leń na zbiórki uliczne",

(Od własnego korespondenta)
przemówienia, wrzaski —  istny są
dny dzień. Niechaj świat się dowie, 
jak żydzi warszawscy umieją doce
niać wyczyny współplemieńców.

W  mieście ścisk! Tramwaje stają. 
Szarańcza żydowska pokryła ulice i 
place swej stolicy —  Warszawy.

Żydzi improwizują dla Palestyńczy 
ków pogrom żydowski.

Przy ul. Rymarskiej zainscenizowa 
li żydzi dla podniesienia nastroju i 
zohydzenia Polaków pogrom i to 
przed lokalem Związku Stowarzy
szeń Chadeckich. Wśród mrowia ży
dowskiego nagle zakotłowało. Roznio 
sła się wieść, że jakiś „goj" rzucił ka 
mieniem i utrafił jednego z motocy
klistów Eljahu Kahana w kolano. 
Dzicz żydowska natarła na lokal 
Związku, bo stamtąd miał być rzu
cony kamień. Zraniony motocyklista, 
oraz sekretarz Weltverbandu Ryng 
wdarli się na podwórze, by ująć rze
komego prowokatora. Ten rzekomo 
wpadł do fryzjerni p. Wesołwskiego 
w7 tymże domu. Zawiedli się jednak. 
Pan Wesołowski i jego pomocnicy 
pokazali wobec intruzów zęby. Różno 
czeła sie bójka. Powiadomiono poli
cję: „żydzi prowokują i napadają
chrześcijan".

Nadjechała konno i nadbiegła poli
cja w sam czas. Żydzi już zabierali 
się do pogromu chrześcijan. Bijatyka 
wrzała na dobre na ulicy Rymarskiej,

Kraj obiega pogłoska, feolportowa 
na przez prasę, że Rząd zamierza 
rozdać większe zamówienia pomię
dzy niektóre gałęzie przemysłu. Za
miar ten Rządu wypływa stąd, by li
cznym gałęziom naszej produkcji dać 
podnietę, by im dać możność w y
brnięcia z obecnego zastoju i braku 
gotówki. Zamiarowi temu tylko przy 
klasnąć nam należy. Motory naszej 
produkcji rzeczywiście powinny być 
puszczone w ruch, a to wymaga pe
wnego wysiłku i dysponowania go
tówką, czemu najłatwiej może Rząd 
podołać!

Jest jednak pewne ale! W iemy i 
każdemu to wiadomo, że władze na 
sze dziwnie jakoś ciążą ku żydom. 
Oni też kręcą się najwięcej po wszel 
kich biurach dostawy wszelkich 
władz i oni otrzymują dostawy z po 
minięciem częstokroć najzupełniej o- 
fert chrześcijańskich.

Być zatem może, że żydzi mieli 
zezwolenia na kwesty swoje już przed 
28 czerwca. Wobec tego ciekaweby 
było dowiedzieć się, czy żadna orga
nizacja chrześcijańska nie otrzymała 
zezwolenia na urządzenie jakiejbądź 
kwesty przed 28 czerwca w czasie 
między 28 czerwca a 15-tym lipca, 
i czy może danego zezwolenia wła
dze następnie nie odwołały?

Nasz korespondent Tót. Be. Lew. 
pisze bowiem: „dopiero od 15 lipca 
żydzi przestali zbierać, ale czy na 
długo? To pytanie, na które dziś dać 
odpowiedzi nie można.

Tak czy owak! Żydzi po wsze cza 
sy umieli prawa dla swych celów na 
rfimać, ustawy i rozporządzenia omi
jać i w kułak się śmiać ze wszyst
kich władz „gojów".

Placu Bankowym i przyległych uli
cach, Tak przyjmowali żydzi swych 
Palestyńczyków, okazując im swe pa 
nowanie we Warszawie nad chrze
ścijanami,

W rezultacie odprowadzono do ko
misariatu Kahana i Rynga oraz 20 o- 
sób. Poturbowali żydzi posterunkowe 
go Henryka Branickiego. Łozy dosta
ły się niemałe Menaszowi Grossmano 
wi, Berkowi Jeleńskiemu i wielu in
nym. Zburzono stragan żydówce Es
terze Helman. Ilu jest rannych i potłu 
czonych nie wiadomo, lecz cyfra ich 
jest znaczną,

W  taki to sposób przyjmują żydzi 
swoich bohaterów, by mieć w ręku 
powód do krzyczenia na cały świat.

„Patrzcie we wszystkich państwach 
Europy przyjmowano naszych asów 
motocyklowych, żydów z Palestyny 
bardzo gościnnie, tylko we Warsza
wie, w Polsce, urządza się z okazji 
ich przybycia pogrom, Polacy to nie 
naród kultury, to dzicz najgorszego 
gatunku. Tak teraz wrzeszczą, cho
ciaż sami rozruch ten wywołali".

Podobno żydzi z Rumunji nadesła
li im depeszę, by nie przybywali tam 
dotąd, jeżeli im całość ich krogul- 
czych nosów jest miła. Zastępy że
laznej gwardii wodza Cadreanu przy 
gotowywać im mają „gorące" przy
jęcie, „gorętsze" jak we Warszawie.

Yester,

Nie możemy zarzutu oszczędzić na 
wet wojsku naszemu, które przecież 
jest stale troską i dumą narodu. Jak
żeż boleśnie każde serce odczuwać 
musi, że ono swe zapotrzebowania 
w głównej części powierza pejsatym 
dostawcom, a więc przedstawicielom 
tego odłamu naszego społeczeństwa, 
który najwięcej na wojsko psioczy, 
je szkaluje i najchętniej widziałby 
Polskę najzupełniej rozbrojoną, by 
tam łatwiej mogli w niej żerować i 
by tem łatwiej stała się łupem ich za 
chłannych i krwiożerczych instyn
któw.

Wojsko jest narodowe! Jest rado
ścią, dumą i pupilą oka narodu pol
skiego, wszelkich jego warstw i wszel 
kich jego odcieni politycznych. Słu
sznie zatem naród polski domagać 
się od wojska powinien i domagać 
się musi, by ze żydami, zdrajcami 
swoimi i narodu polskiego umów nie

zawierało, dostaw im nie przyznawa 
So, kieszeni tym pasożytom społe
cznym i awangardzie bolszewickiej 
nie napełniało. Teg.o od wojska same 
go wymagać powinna cześć dla mun 
duru ch własna, i ta, której od spo
łeczeństwa wymagać ma prawo.

Niestety inaczej jest, inaczej! 
Gdzie zaś żydów niema, lub niema 
fachowców żydowskich, tam o ile są 
tylko Niemcy, im się. zleca dostawy. 
Wszędzie tak jest, wszędzie! W  
Król. Hucie n. p. wszelkie dostawy 
skórzane dają tamtejsze władze woj
skowe Niemcowi, kutemu na wszyst
kie 4 rogi, radnemu miasta, który 
dziś nawet, po 9 latach powrotu Ślą
ska na łono mńcierzy nietylko w do 
mu stale używa niemieckiego ję
zyka, lecz również na posiedzeniach 
Rady Miejskiej silnie, gdzie się tyl
ko okazja nadarza, podkreśla swoje 
niemieckie usposobienie. Że ma naz
wisko polskie, to obojętne. Nazwisko 
dzisiaj nrzestało już mówić o naro
dowości.

Usilnie zatem, ze serca, jak najży- 
czliwiej dla wojska naszego usposo
bieni, apelujemy doń, aby przy zle
caniu dostaw dla siebie, nie fawory
zowało żydów i Niemców, lecz bv 
pamiętać zechciało, że od wojska poi 
skiego należą się dostawy polskiemu 
społeczeństwu a nie wrogo dla woj
ska i Polski usposobionym mętom 
społecznym, oszustom publicznym, 
paserom i złodziejom narodowym. 
Polska Polaków żywić .powinna prze 
dewszystkiem, a tfie przybłędów i ła 
zików światowych.

Niechajże Wojsko nasze głównie 
pamięta o naszem przykazaniu naro- 
dowem: „swój do swego".

Ten sam apel stosujemy pod adre
sem naszych Władz samorządowych 
i Państwowych. Polska dla Polaka —  
nie dla żyda przechery!

*W mackach polipa 
żydowskiego.*

Powiatowe miasteczko Brzesko, które 
dzięki swemu położeniu geograficznemu jest 
miasteczkiem handlowem, znajduje się zu
pełnie w mackach polipa żydowskiego.

Sklepikarze detaliści, jak również mie
szkańcy całego powiatu brzeskiego, ciągną
cego się od W isły wzdłuż Dunajca aż do 
granicy powiatu Nowosandeckiego, zaopa
trują się w swe zapotrzebowania w Brze
sku. Toteż nic dziwnego, że ta mieścina 
jest tak zażydowiona. Na 3500 mieszkań
ców jest około 800 osób katolickich, zaś 
reszta żydzi.

Sklepów katolickich jest zaledwie sześć 
łącznie ze Składnicą Kółek Rolniczych i 
Spódzielnią Rolniczo-Handlową „Miarką".

Sklepów żydowskich jest aż 91, a prócz 
tego wszystkie składy mąki, węgla, żelaza, 
wszystko znajduje się w rękach żydow
skich.

Piekarni jest 7 żydowskich a tylko je
dna katolicka.

Ze zgrozą patrzeć trzeba, że żydzi tu 
handlują ozdobami choinkowemi i trumna
mi katolickiemi i że profanują swemi ży- 
dowskiemi rękoma krzyż św, i inne wize
runki Świętych.

Sklepy katolickie w Brzesku ledwie że 
wegetują a żydowskie dzięki ich bezczel
ności rozwijają się. Takie żydki uwijają się 
po ulicach Brzeska jak pająki i gdy który 
spostrzeże prowincjonalnego sklepikarza lub 
lepszego rolnika, to gonią za nim, aby ich 
dostać w swe macki,

Żydek taki, gdy dostonie swą ofiarę w 
swe macki, to z początku oferuje jej swe 
towary po niskich cenach i tylko, aby du
żo brać a nie pyta się nawet, czy ma pie
niądze, o ile tylko wie, że dana ofiara ma 
majątek nieruchomy. Następnie, gdy ją już 
dobrze omota, ssie ją bezlitśnie tok długo, 
aż ofiara staje siy niezdatną do oporu, wów  
czas oddaje ją swemu współwyznawcy ad- 
V/okatowi, ten wytacza proces sądowy i 
sprzedaje na licytacji jej mienie; resztkami 
'dzieli się ze swym żydowskim klijentem a 
ofiarę puszczają na pastwę losów.

Dziwnie tu przedstawia się ludność ka
tolicka, tak miejscowa jak i powiatu, która 
zamiast popierać sklepy katolickie, których 
jest tu tak mało, lgnie do żydów i wzboga
ca ich. Żydki są kupcami, adwokatami, wła 
ścicielami kamienic, mieszkają w centrum 
miasteczka, zaś katolicy, z wyjątkiem urzę
dników państwowych i kilku przemysłow
ców, są robotnikami, tragarzami, nosiwoda- 
mi, a córki ica niańczą dzieci żydowskie i 
za marne wynagrodzenie obsługują żydów, 
a mieszkają po zaułkach opodal miasta.
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Żydzi prowokują i napadają chrześcijan!
MOTOCYKLISTOM PALESTYŃSKIM  ZAINSCENIZOWALI ŻYDZI W A R SZA W C Y  POGROM Y ŻYDZI N A 
PADLI FRYZJERNIĘ CHRZEŚCIJAŃSKĄ. —  NAPAŚĆ ŻYDÓW N A  CHRZEŚCIJAN. —  POLICJA M U
SIAŁA SZARŻOW AĆ —  BEZW STYDNE W YK R Ę TY  ŻYDOWSKIE. —  ZŁAJDACZENIE DUCHA ŻYDÓW

SKIEGO.

Apel do naszych władz wojskowych
i władz samorządowych!



W chałacie i jarmułce • zbawienie.
T A K  ROZUMUJE „CZAS" KRAKOWSKI —  W ZBUDZA NIEBYW AŁE OBURZENIE I SIEJE ZGORSZE
NIE SWEMI JUDOFILSKIEMI ARTYKUŁAMI. —  CIĘTA ODPOWIEDŹ PISMU TEMU Z KÓŁ NASZYCH

CZYTELNIKÓW.
żydowskim, milczeniem, a nadesła
nej z kół naszych Czytelników 
Starczy ten artykulik za najumiejęt- 
niej przeprowadzoną polemikę. Oto 
co nam piszą:

Odpowiedź na artykuł w „Czasie" 
p, t. Polska, Ameryka i żydzi.

Zamiast perswadować Polsce, że 
żydzi, w niej zamieszkali, powinni 
dostępować prawa do urzędów wo
jewództw. starostw, konduktorów, 
tramwajarzy, woźnych sądowych, po 
licjantów i t. d. dużó byłoby prak
tyczniej, aby żydzi amerykańscy za
kupili dla polskiego żydostwa tere
ny w Peru lub innem sąsiedniem pań 
stwie w Południowej Ameryce i tam 
dla nich pozakładali kolonje, gdzieby 
rzeczywiście w najwyższych hierar
chiach aż do najniższych wszelkie 
godności piastować mogli bez prze
szkody, co by było zupełnie stosow
ne i dpowiednie, i gdzie by się znaj
dując w jednym gatunku ludzi, naj
lepiej się porozumieli i w skutek te
go w najlepszej żyli harmonji. — o------

 ^

Stańczykowsko - konserwatywno - 
ugodowo - centralistyczno - judofil- 
ski „Czas" krakowski sieje swemi ar 
tykułami, pióra jakiegoś amerykań
sko - polskiego żydziaka, nie znają
cego duszy tutejszych żydów, nietyl
ko publiczne zgorszenie lecz rów
nież niebywałe oburzenie. Niema 
dnia, by do nas nie przychodzili lu
dzie z „Czasem" w ręku, wyrażając 
z powodu artykułów jego swe naj
większe oburzenie. Nie mamy chęci 
najmniejszej pismem tem się zajmo
wać i jego linoskoczno - łamańcowe- 
mi podrygami zjełczałego mózgu. Kto 
raz popadł w szpony żydowskie, tego 
z tych drapieżnych pazurów wydo
być jest prawie niemożliwością. Po- 
.zostawmy zatem to pismo, chadzają
ce już otwarcie i z dumą, jak żyd w 
Krakowie, w chałacie i jarmułce, je
go losowi. Niechaj nadal upatruje 
zbawienie Polski w żydach.

Nie możemy atoli pominąć ciętej 
a krótkiej odpowiedzi na artykuły 
tegoż pisma, redagowanego w duchu

Polacy zaś, którzy wywalczyli Pol
skę dla siebie, ale nie dla żydostwa, 
sami tylko mając prawo do swej oj
czyzny, nie potrzebowaliby wówczas 
szukać kawałka chleba po za Jej 
granicami i znaleźliby go dostatnio 
w swym własnych Kraju.

To jest jedyna idea najpraktycz
niejsza, którą stale propagować nale 
ży z największą korzyścią obustron
ną, —  Na razie zaś najbardziej sta
nowczo społeczeństwo nasze żądać 
powinno, by władze szkolne uwolni
l i  nasze polskie szkoły od nauczy
cieli żydów, którzy w nasze młode 
pokolenie jad zepsucia szczepią. Wzy 
wamy do tej obrony dusz młodocia
nych wszystkie związki rodzicielskie 
w każdej miejscowości, gdzie tacy 
nauczyciele w szkołach się znajdują; 
wiece i liczne zebrania niechaj wo
łają do rady szkolnej, że krzywda 
się ich dzieciom dzieje, że tego nie 
chcą i na to nigdy się nie zgodzą.

„Inteligent" - żydofilem w Drohobyczu.
RATUSZOW Y DUCH ŻYDOFILSTWA SZCZEPI W  MIEŚCIE GANGRENĘ. —  ZARAŻONA .TUŻ INTELI
GENCJA ZAW ODOW A. —  SZABESGOJ, CHODZĄCY W  MUNDURZE „SOKOŁA". —  OPINJA PUBLI

CZNA W  TRWODZE O W YCHOW ANIE  MŁODZIEŻY GIMNAZJALNEJ.
Duch żydoflski, pokutujący stale 

w ratuszu w Drohobyczu, robi od cza 
su do czasu wycieczki w białym dniu 
na miasto, gdzie potrafi omotać zmy
sły nawet tych, których zaliczaćby 
należało do największych potenta
tów ducha.

Mamy do zanotowania smutny nad 
wyraz fakt zdobycia jednego osobni
ka z tutejszej śmietanki przez owego 
pokutującego ducha ratuszowego. 
Gdyby to była ofiara, rekrutująca 
się ze sfer ciemnych, ubożuchnych 
duchem, ubolewaćby tylko nad tem 
trzeba, że to jest jednak człowiek z 
wykształceniem uniwersyteckiem i 
członek „Sokola" do tego —  potę
piać w jak najostrzejszej formie. Ta 
dobrowolna ofiara maćków żydow
skich dorobiła się w naszem mieście 
i postawiła sobie kamienicę. Nam tu 
taj nie wiadomo, by jakikolwiek żyd 
udzielił przy budowaniu domu prace 
chrześcijaninowi. Dla naszego „asa" 
inteligencji zawodowej nie istnieje je 
dnak hasło: „swój do swego" i nic

nie chce wiedzieć o niebezpieczeń
stwie, jakie nam ze strony żydów 
grozi jako narodowi a również na
szym przekonaniom religijnym. Dla 
niego to fraszka, a jeżeli czasami o- 
dezwie się w jego piersi jaki wyrzut 
sumienia, macha tylko ręką, myśląc: 
apres nous le deluge —  (po nas po
top) i rozmyśla nad przychylnością i 
ustępliwością żydowską.

Jemu więcej niż rodacy widzą się 
potomkowie Judy, którzy do jakich 
75 proc. są zwolennikami bolszewiz- 
mu, którzy szerzą w Polsce prądy 
antypaństwowe i gangrenę bolszewi
cką, Nie dziwi tutaj też nikogo, że 
prace nad podłogami parkietowemi 
oddał żydowi Jośkowi Stoikowi, ma
larstwo Eisikowi Majerowi, chociaż 
trzech majstrów chrześcijańskich o te 
prace się ubiegało i niższe poda
wali ceny, by tylko nie dopuścić do 
nich żyda. Najedli się za to wstydu, 
bo usłyszeli arogancką, widocznie 
od żydów wyuczoną, odpowiedź: „dla 
panów roboty nie mam".

Widocznie nie słyszał ten pan, jak 
w r. 1929 wysyłał żyd Polaków po 
posady i prace do Argentyny.

Panie Profesorze Moroniu! Tego 
po Panu nie  ̂spodziewaliśmy się! Z 
jakiem uczuciem przekraczasz Pan 
gmach „Sokoła", na którym widnie
je „Biały Orzeł", którego wolność 
myśmy okupili i nasze dzieci, nie ży 
dzi i ich bękarty, którzy podminowu 
ją dziś jeszcze naszą wolność.

Polecamy Panu zatem, Panie Pro
fesorze, jako antidotum przeciwko 
Pańskiemu zatruciu się żydofilstwem 
..Hasło Podwawelskie" czytywać, a 
może z Pana jeszcze sie stanie kie
dyś przekonaniowy narodowiec, a nie 
tvlko „szabesgoj", chadzający w mun 
durzę „Sokola". Tvlko przed jednem 
przestrzegamy: „Niech Pan w mło
dzież naszą nie zaszczepia żydofil- 
stwa"! W  przeciwnym razie lepieiby 
bvło dla Pana odrazu „dobrowolnie" 
wyjechać do Palestyny.

Jeden z wielu.

Żydzi bija straże bezpieczeństwa po twarzy.
ZNIEW AŻAJĄ KOBIETY PUBLICZNIE. —  ZACHOW UJĄ SIĘ WOBEC CHRZEŚCIJAN PROWOKUJĄCO  
I W YZYW AJĄCO. —  BICZUJĄ POCZUCIE NARODOW E POLSKIE, A  KIEDY NA  TAKIE ŁAJDA

CTW A REAGUJEMY, KRZYCZĄ O POGROMACH.
Dnia 12 lipca 1930 o godz. 11 przed 

Południem przechodziła w Wieliczce 
ul. „3 Maja" starsza kobieta, wdo- 
tva, ze swoim krewnym, Freisnerem 
Marjanem. Wtem przechodzący obok 
żyd Quelwasser Jakób zawołał na 
Uią tonem obraźliwym: „Ty szmato"! 
Słysząc to Marjan Freisner, ujął się 
*a nią. Od sprzeczki przyszło do bój 
ki katolika z żydem. Na fxomoc ży
dowi zbiegli się inni żydzi, których 
V W ieliczce nie brak —  a między ni 
ńii Henryk Wimmer.

To zobaczył, będący w służbie 
strażnik miejski, St, Konopka, który 
dolnym krokiem zbliżał się w  tę 
stronę w zamiarze interwencji. Nie 
Podobało się to Wimmerowi, że tak 
Bornału idzie —  wybiegł ku niemu 
Naprzeciw i podniesionym głosem 
^awołał rozkazująco: „Dlaczego Pan 
,ak pomału idzie?! Nie widzi Pan, że 
*ydów biją! Jak żydowskie sklepy
°twarte —  albo jak stanę z końmi
Pa ulicy —  to Pan zapisuje, ale jak
kvdów biją, to Pan pomału idzie!"
'^rażnik nie zwracając nań uwagi, 
^°zbroił bijących się i zabrał ich ze 
,°bą do wartowni w Magistracie i 
°2począł spisywanie protokółu.

wtem wpada powyżej wspomnia

ny Wimmer w sposób gwałtowny na 
wartownię i żąda od strażaka czyje
goś nazwiska: „Panię, daj mi Pan 
nazwisko tego gościa!" Strażnik bro 
niąc swego autorytetu władzy publi
cznej —  rozkazuje mu się wynieść z 
wartowni, a gdy ten się opiera i do
nośnym głosem krzyczy, że nie wyj
dzie —  strażnik siłą wyprowadza go 
za drzwi, a ten rzuca się na niego i 
z wielkim rozmachem uderza go w 
twarz w obecności licznych świad
ków.

Strażnik znieważony w czasie swe 
go urzędowania^ natychmiast zrobił 
doniesienie swoim przełożonym wła
dzom, które nie omieszkają zapewne 
surowo ukarać wojowniczego żyda 
Henryka Wimmera —  a także jego

współtowarzysza Jakóba Quelwasse- 
ra, co obraził katoliczkę wdowę pu
blicznie na ulicy,

A  teraz parę słów pod adresem 
wielickich obywateli. W ięc swoją 
pobłażliwością i tolerancją wobec 
żydów doprowadziliście do tego, że 
żydzi odważą się w jasny dzień pu
bliczne znieważać wasze siostry i 
matki —  bić po twarzy wasze stra
że bezpieczeństwa!!! Umyślnieśmy 
się wstzymali z tą sprawą cały mie
siąc, w przekonaniu, że obaj żydzi 
Wimmer i Quellwasser zostaną jak 
najsurowiej ukarani za wszczynanie 
ruabiścznych awantur i znieważanie 
władz polskich. —  ale kiedy nic o 
tem do tej pory nie wiadomo, /dopo
minamy się tego niniejszem doniesie

W O J T Y Ł K O  F R A N C IS Z E K
‘ T A P I C E R  i  D E K O R A T O R

s :  : :  K R A K Ó W , U L . M IK O Ł A J S K A  L. 4. i i  i i

:
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niem pubiicznem na łamach katolic
kiej prasy.

Obywatele zaś wieliccy, nauczeni 
tym wypadkiem, powinni odtąd zmie 
nić swoje zachowanie się wobec ży
dów, usuwając się od nich całkowi
cie na każdym kroku i przy każdej 
sposobności —  a zaczepieni przez 
nich gdziekolwiek: dochodzić swojej 
sprawiedliwości zaraz na miejscu: 
„Wszyscy za jednego —  jeden za 
wszystkich!"

Wieliczanin.

Garnitury klubowe kryte skó-ą 
lub materją wykonuje solidnie 

i tanio.

K R A K Ó W
S T R A S Z E W S K IE G O

W Y S T A W A
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Ku upamiętaniu
mieszkańców Wadowic.

Chrześcijanie stronią od polskich in
teresów, — Kółka Rolnicze i sklepy 
phrześcijańskie kupują pieczywo u 
żydów. —  Chrześcijanie popierają 
fryzjerów - żydów. —  Omijanie usta

wy alkoholowej.

(Korespondencja) 
Wadowice, 9 sierpnia 1930.

Nasze Wadowice tkwią w kiesze
niach żydowskich jak wszelkie mia
sta Mało-polski. Chrześcijanie popie 
rają tutaj przeważnie żydów, to też 
polskie sklepy cherlaczy tylko wio
dą żywot. Nawet składnica Kółek 
Rolniczych jest w likwidacji i zaprze 
stanie istnieć dla braku odbiorców. 
Winę ponosi tylko i jedynie nieoświe 
eony lud nasz, który w swej nie
świadomości na każdym kroku, po
piera tylko żydów, którzy promienie 
ją z radości nad głupotą gojów i co
raz silniej z wielkiej uciechy a sproś 
nej zakręcają swe korkociągi. Kredy 
tują towary odbiorcom, licząc sobie 
przy tem oczywiście b. dobry pro
cent, a ludek nasz poczciwy lecz cie- 
mnv sądzi że mu żydzi wyrządzają 
wielką przysługę.

Weźmy n. p. piekarzy! Jest ich tu
taj kilku chrześcijan, wyrabiających 
bardzo dobre pieczywo. Jednakże do 
okolicznych sklepów Kółek Rolni
czych dostarcza pieczywa żyd —  
Thierberger, który nawet nie może 
nas tarczyc piec pieczywa. Chrześci
jańscy zaś piekarze, którzy pragnęli
by dostarczać pieczywa okolicy, u- 
legają stale bojkotowi ze strony na
szych sklepów chrześcijańskich. Już 
wcześnie rano wyruszają z pieczy
wem po okolicznych wsiach, lecz sta 
łych odbiorców zdobyć nie mogą. Po 
wsiach panuje wszechwładnie żyd 
Thierberger. Główny zarząd Kółek 
Rolniczych mógłby temu zaradzić 
lecz nic, absolutnie nic pod tym 
względem nie czyni, Smutne to, i 
przynoszące nam hańbę, lecz praw
dziwe!

Przepisów ustawy alkoholowej ta
kże się u nas nie przestrzega ściśle. 
Ustawa ta wymaga, aby najbliższy 
wyszynk znajdował się w oddaleniu 
100 m od koszar. U  nas naprzeciwko 
koszar, bo tylko przez ulicę, 12 p, p, 
ma szynk żvd Brommer i nikt teslo 
nie widzi, nikt temu nie przeciwdzia 
ła» Gdybv to bvł katolik, miałby da
wno szynk zamknięty.

Fryzjerów mamy tutaj chrześcijan 
tylko 2-óch, żydów natomiast 5-ciu, 
dentystę 1-go, żydów 3. Gdyby chrze 
ścijanie popierali swoich wyznaw
ców mogłaby tutaj mieć utrzymanie 
daleko większa liczba fryzjerów i 
dentystów. Lecz lud nasz, a tak samo 
tutejsi obywatele, ciągną do żydów 
jak muchy do miodu. —  Kiedyż się 
przebudzimy, kiedy?

Czytelnik 
„Hasła Podwawelskiego",



Boikot Tarnów Lwowskich na całei lini
BOJKOT TARGÓW  LWOWSKICH —  CZYNEM DOKONANYM. —  WDROŻONO ENERGICZNIE ODŻY-
DZANIE TARGÓW  
W  TEJ SPRAWIE.

WSCHODNICH. —  APEL DO PISM KATOLICKICH O ZAJĘCIE STANOWISKA

Lwów, 9 sierpnia 1930.
Artykułem naszym, zamieszczo

nym w  zeszłym numerze: „Fiasko mo 
ralne przyszłych Targów Wschod
nich" uderzyliśmy w  gniazdo os. W  
obozie żydowskim powstał „gewałt" 
i „rwetes", w obozie chrześcijańskim 
—  otrzeźwienie i czyn.

Oto co nam piszą:
Walka o odżydzenie Targów 

Wschodnich!!
„Artykuł „Hasła Podwawelskiego" 

Nr, 32 o opanowaniu Targów Wscho 
dnich przez żydów, propagujących 
zgubny dla narodu i państwa polskie 
go, import zagranicznych fabryka
tów, wywarł we Lwowie niesłycha
ne wrażenie i odólne oburzenie na 
zarząd tych tarćów, W  ślad za tvm 
artykułem podajemy dalsze rewela
cje: **!*}

Władzami Targów Wschodnich 
(spółka akc.) iest rada nadzorcza zło 
żona z 54 członków, tak zwanych 
„firmantów", którzv, maiąC własnych 
kilkanaście zajęć nie za jm u ia  się wc& 
le temi targami i dają tylko swój 
„szvld“.

Najważniejsze stanowisko w tych 
targach, to jest kierownictwo pra
sowej propagandy, spoczywa w wy
łącznym ręku Katzenellenbogena re 
cte Ostapa Ortwina, żyda, który na
turalnie jako samoistny szef odpo
wiednio prowadzi kierunek tych tar
gów. Przeciwko temu żydowi wystą
pił najlepszy obywatel polski p. Tę- 
czarowskf, dyrektor Ossolineum, ra
dny miejski oraz członek Rady na
dzorczej tych targów. P. Tęczarow- 
ski przeprowadził rewizje tych tar
gów i zażadał usunięcia Katzenellen 
bcgena, jako szkodnika. Naturalnie 
żyd Katzenellenbogen sforsował to, 
że został „czasowo" dalej.

Ubiegłego roku z powodu wielkiej 
akcji prasowej przeciw szkodliwemu 
kierunkowi tych targów, wybrano 
Komisje sanacyjną, na czoło której 
żydzi sforsowali swego kandydata 
żyda Kolischera,

Wydział reklamowy prowadzi żyd 
Thieberg.. Wydział buchalterji prowa 
dzi żyd Zimmermann, Po za tem jak 
wspomnieliśmy już w poprzednim nu 
merze „Hasła Podwawelskiego", do
minujące role odgrywają wszechwła
dni żydzi, członkowie Rady nadzor
czej tych tarrfów, Chajes. wiceprezy
dent miasta Lwowa, milioner wzbo
gacony podczas wojny i inflacji, oraz 
Dr, Schmorak, herszt małopolskich 
sjonfstów, milioner, właściciel wsi 
pod Lwowem,"

Do powyższej korespondencji do
dajemy, że nietylko ujawnić będzie
my się starali nazwiska dalszych ży
dów, członków tych Targów, lecz wy 
ślemy ponadto korespondenta spe
cjalnego, który zda w  „Haśle Podwa- 
welskiem" sumienne sprawozdanie z 
■nich.

Jak wielkie wrażenie wywarł nasz 
artykuł we Lwowie tego dowodem 
następuiace fakty. Lwowski Komitet 
Obywatelski dla sanach Targów 
Wschodlnich oraz wydawnictwo „Ga
zety Społecznej", organu Związków 
Obrony Poszkod. Wojną. Waloryza
cja oraz Emerytów, wysłali do pre
zydenta miasta Lwowa i-prezesa Tar 
gów Wschodnich następujące pismo:

W e Lwowie, dnia 7 sierpnia 1930
Wielmożny Pan Prezydent miasta 

Lwowa i Prezes Targów Wschodnich 
Inż. Brzozowski

we Lwowie.

W  załączeniu przesyłamy WPanu 
numer 32 „Hasła Podwawelskiego",
które w niesłychanie ostry sposób 
krytykuje Targi Wschodnie i w zy
wa wszystkich Polaków —  katoli
ków do bojkotu tych żydowskich tar 
gów.

Co do nas, to zgodnie z wystąpie
niem b. Premjera Dra Bartla, 1) żą
damy sanacji Targów Wschodnich i 
ich odżydzenia. 2) Żądamy przede-

RUGI ŻYDÓW - POTENTATÓW Z TARGÓW. ~ 
MI PRZEMYSKIEJ."

(Od własnych korespondentów) 
wszystkiem zgodnie z wnioskiem 
wielkiego Polaka, dyrektora Ossoli
neum, p. Tęczarowskiego, b. delega
ta do kontroli tych targów, usunię
cia Kotzenellenbogena reote Ostapa 
Ortwina ze stanowiska szefa biura 
tych targów, a powołania na to naj
ważniejsze stanowisko wybitnego pra 
wnika, absolwenta wyższych szkół 
handlowych i exportowych, a nie lite 
rata, piszącego wierszyki dla panie
nek.

3) Żadamy również zmiany proku
renta Zimmermana i powołania na to 
stanowisko Polaka Katolika.

4) Równocześnie zwrcamy sie do 
wszystkich pism katolickich w Pol
sce z prośbą o przysłanie swvch ko
respondentów na X Targi Wschod
nie i zajęci a wspólnego stanowiska 
w tej sprawie.

BOJKOT FILOSEMICKIEJ „ZIE

5) W  końcu donosimy, że do roz
prawy apelacyjnej domagać się bę
dziemy powołania na świadków do
wodowych pp. Dra Bartla, dyrektora 
Ossolineum Tęczarowskiego, majora 
Huttera, b. ośmioletniego administra 
tora tych targów, obecnie naszego 
współpracownika, prezesa tych tar
gów inż. Brzozowskiego i kilku in- 
A gdyby sąd apelacyjny, podobnie 
jak sąd okręgowy, nie dopuścił ża
dnych świadków dowodowych, to 
starać się będziemy przenieść tę 
sprawę do Warszawy, na teren neu
tralny.

Z wysokiem poważaniem 
Lwowski Komitet Obywatelski dla 
sanacji Targów Wschodnich oraz W y 

dawnictwo Gazety Społecznej.
Ponadto jeszcze ieden fakt. W  

Przemyślu wychodzi tygodniczek

„Ziemia Przemyska". Tygodniczek 
ten zna tylko polemikę z dirugim tam 
że wychodzącym tygodnikiem inne
go kierunku politycznego, z którym 
prowadzi walkę o cześć i honor swe 
go redaktora. Nie przeszkadza to a- 
toli, że „Ziemia Przemyska" za kil
kadziesiąt zł, —  chociaż się mieni pi 
smem ultranarodowem —  reklamu
je żydowskie Targi Wschodnie. Z 
powodu tego wystosowała „Gaz. Spo 
łeczna", jako organ Związków Obro 
ny Poszkod. Wojną i Waloryzacją o- 
raz Emerytów, do pisma tego list na 
stępujący:
Do PT. Redakcji Ziemi Przemyskiej 

w Przemyślu.

Ze względu, że PT. Redakcja Zie
mi Przemvskiej, ślepo i bezkrytycz
nie, za kilkadziesiąt złotych, rekla
muje żydowskie Targi Wschodnie, o- 
panowane przez żydów propagują
cych import zagranicznych fabryka
tów, przeto zgodnie z wolą całej ucz 
ciwej prasv katolickiej, (vide Hasło 
Podwawelskie Nr. 32 z 10 sierpnia b. 
r.) zrvwamy z dniem dzisiejszym 
wszelki kontakt z redakcją Ziemi 
Przemyskiej.

Budzi sie zatem sumienie narodo
we. Dobry to znak a dla nas podnie
ta do pracy.

PIORUNUJĄCE WRAŻENIE AFISZY „HASŁA PODWAWELSKIEGO". —  ŻYDZI W YSŁALI DO STARO
S TW A  DEPUTACJĘ O USUNIĘCIE AFISZY. —  3 ŻYDÓW ODPROWADZONO DO KOMISARJATU PO
LICJI ZA  USIŁOWANIE ZERW ANIA AFISZY, —  ŻYDZI PROWOKUJĄ UCZUCIA KATOLICKIE.

Nowy Sącz, 10 sierpnia 1930.
„Hasło Podwawelskie" wywarło w 

tym tygodniu w mieście naszem pio 
runujące wrażenie na terenie Nowe
go Sącza. W ywołały je afisze, poroz- 
łepiane w mieście. Afisze te „Hasła 
Podwawelskiego" oblegane były 
przez tłumy ludzi tak dalece, że na
wet ruch uliczny był zatamowany \ 
policja musiała interwenjować. Naj
większy „alarm" i „gewałt" urządzi
li żydzi, którzy wysłali nawet dele
gację do Starostwa o usunięcie afi
szy —  lecz bezskutecznie. Wówczas 
żydostwo udało się gremjalnie do Po 
wiatowego Komendanta Policji w  
tym samym celu. Na czele kroczył 
poważny żyd - tałmudysta Salomon, 
prezes Kahału, największy zaś „raj- 
wach" robił żyd Wolmut Mozes, I u 
komendanta policji nic żydzi nie o- 
siągneli. Wówczas podmówili jakie
goś „szabesgoja", który usiłował zer
wać afisze, co mu się wobec posta
wy tłumów nie udoło.

Największem powodzeniem cieszył 
się afisz na ul. Jagiellońskiej, koło 
którego stały tłumy żydów do godz. 
2-giej w nocy. Tutaj, stąd odprowa
dzono 3 żydów do komisarjatu, któ- 
rzv usiłowali zedrzeć afisze.

Zainteresowanie się obywatelstwa 
tutejszego „Hasłem Podwawelskiem" 
jest olbrzymie. Dowodem tego, że 
we wszystkich kioskach były roz
chwytywane wszystkie numery, na
wet ze zeszłego tygodnia zatem sta
re.

Nasza oerła Podhala —  Nowy 
Sącz —  liczy 30.000 mieszkańców, 
w tem 11 tysięcy żydów. Jednakże 
patrząc na ruch uliczny, widzi się 
tylko czerń żydowską. Chrześcijan 
w rynku można zobaczyć tylko w  
dzień targowy i w niedzielę. Jasne! 
Chrześcijanie pracują, żydzi, te słyn-i 
ne na całym świecie zbijobruki, wę
szą za „geszeftem" i naradzają si£ 
na ulicach nad nowemi oszustwami. 
Apelujemy więc do Was, Obywatele 
Nowosądeccy, zbudźcie się, zerwijcie 
łuskę z oczu, spójrzcie niebezpie
czeństwu żydowskiemu śmiało w żre 
nice i brońcie się, brońcie przed za* 
lewem żydowskim. Tysiące tych ka
raluchów żydowskich wypędzili ze 
swych granic Czesi. Obsiedli oni na
sze pogranicza i złopią krew z chło
pa chrześcijańskiego i robotnika na
szego.

Tutaj na Podhalu zbierają najlep
sze plony! Lud przecież ciemny, nie 
oświecony. Budzić go więc należy z 
uśpienia, bo to przecież hańbą dla 
nas, że w naszym Nowym Sączu tu
czymy aż 11 tysięcy żydów, żyjących 
z wyzysku „goi".

A  panoszy się żydostwo w nietoó-

(Od własnego korespondenta)
żliwy już nawet sposób w Nowym 
Sączu. Dnia 6 sierpnio b. r. odbywa
ła się tutaj wielka uroczystość reli
gijna w mieście naszem z okazji spro 
wadzenia cudownego obrazu Prze
mienienia Pańskiego. W  przeddzień 
wydano apel do kupców, by sklepy 
na czas procesji przy ul. Jagielloń
skiej pozamykano. Katolicy posłu
chali, udekorowali wystawy i sklepy 
zamknęli na cały dzień. Lecz tych 
katolickich sklepów było aż 3.

Czyście zauważyli, Obywatele No 
wego Sącza, że idąc w procesji, mia

ło się wrażenie jak gdybyśmy się 
znajdowali nie na prastarej ziemi poi 
skiej lecz w Palestynie? Kilku zale
dwie żydów zamknęło swe sklepy, a 

dzi oblegali chodniki koło żydow
skich sklepów.

Ot! Tak urąga nam ta szarańcza 
żydowska za to, że ich groszem na
szym tuczymy. Lecz złamiemy ich 
butę, chociaż mają pieniądze, tą bro 
nią, której nie posiadają, siłą ducha 
naszego. Tylko wszyscy do czynu, 
bronić zagrożonego szańca narodo
wego. Obserwator.

Chrześcijańska firma uratowana
Znaną z dawien dawna, jest przy 

ul. Szewskiej 2 firma p. Henryka Os- 
karbskiego, import win naturalnych 
zagranicznych. Firma ta przed wojną 
cieszyła się wielką popularnością i 
zaufaniem klienteli. Przyszła atoli 
wojna. Właściciel z karabinem w rę
ku musiał iść w pole. Po wojnie na
stąpiła dewaluacja. Pan Oskarbski 
popadł w trudności finansowe. Nie 
znalazł pomocy z polskiej strony. Mu 
siał się ratować, a tonący brzytwy 
sie chwyta. Utworzył sp. z ogr. p. i 
z bólem serca musiał do niej przypu
ścić kapitał żydowski. Bolało go je
dnak to zło, które społeczeństwu poi 
skiemu wyrządeić musiał —  z ko
nieczności Uparł się, zaciekł się na 
jednym punkcie: firmę z pazurów ży 
dowskich wydobyć musi i oczyścić

ją z kapitałów żydowskich. Myśl ta 
zawładnęła całem jego jestestwem. 
Cały swój zasób energji poświęcił 
dla tego celu. I dziś tryumfuje. Fir
ma jego znowu czysta, czysto polska, 
czysto chrześcijańska. Ubiegłego 
czwartku przy wymazaniu żydow
skich wspólników ze spółki zbierał 
zasłużony plon wysiłku swej energji. 
Już nie firmuje jak dawniej: Henryk 
Oskarbski sp. z ogr. p., lecz jak da
wniej Henryk Oskarbski. Już mu 
nikt zarzucać nie może, że ze żyda
mi związany, już mu nikt psioczyć 
nie może, że placówkę polską żydom 
zaprzedał. Znowu, jak dawniej, jest 
panem firmy i wyłącznym jej kierow
nikiem. Ot! Co znaczy mieć silną wo 
łę i chcieć, chcieć.

Pan Oskarbski, rozporządzając o

PIJCIE PIWO
OKOCIMSKIE

MARCOWE, EKSPORTOWE, PORTER, 

W  SEZONIE ZIMOWYM 

Ś W IĘ T O J A Ń S K IE " .
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becnie znacznym kapitałem, może 
sprostać każdej konkurencji, a że do 
borowy tylko towar prowadzi na 
składzie, tego dowodem dawniejsza 
Wziętość przedwojenna tej firmy. Że 
się kieruje metodami w handlu kato 
lickiemi, a nie żydowskiemi, o tem 
wiadomo jego wszystkim odbiorcom. 
Dzieląc radość p. Oskarbskiego z po 
wodu uratowania tej placówki dla 
społeczeństwa polskiego, polecamy 
firmę jego społeczeństwu jako czysto 
polską i czysto chrześcijańską.

BUCHALTER —  BILANSISTA
a zarazem korespondent handlowy, 

umiejący także pisać na maszynie po
szukuje posady w charakterze buchal
tera lub kasjera, w instytucji chrześci
jańskiej, względnie przedsiębiorstwie lub 

większym majątku.
Łaskawe zgłoszenia do administracji 

„Hasła Podwawelskiego" pod „Solidna Siła"

Kronika.
K ALENDARZ TYGODNIOW Y.

Sierpień.
17 Niedziela: Jacka
18 Poniedziałek: Agapita
19 W torek: Marjana
20 Środa: Bernarda Op.
21 Czwartek: Joanny
22 Piątek: F iliberta
23 Sobota: Filipa.

---------o---------

W  sprawie artykułów 
konkursowych

W  ubiegłym tygodniu rozpatrzyliśmy kil 
kadziesiąt artykułów, nadesłanych nam na 
rozpisany przez nas konkurs. N iektóre z 
nich są bardzo dobre. N ie chcieliśmy atoli 
i nie chcemy przesądzać przyznanie nagród 
sami, z tego powodu postanowiliśmy urzą
dzić pewnego rodzaju plebiscyt naszych 
Czytelników. Artyku ły zamieszczać będzie
my w Haśle Podwawelskiem  w tym porząd
ku, jak do nas nadchodziły. Czytelnicy na
si zechcą je odkładać i wydać po wydru
kowaniu wszystkich swój sąd i swoją ich 
ocenę. Według kolejnej największej ilości 
głosów na dane artykuły przysądzimy wów 
czas wszystkie trzy przez nas ogłoszone na 
grody.

W  bieżącym numerze, mimo najszczer
szych chęci nie mogliśmy zamieścić żadne
go z artykułów konkursowych z powodu na 
desłania nam, bardzo poważnego materja- 
łu z prowincji, który zamieścić uważaliśmy 
za nasz obowiązek.

Zatem od przyszłego numeru —  artyku
ły  konkursowe.

Redakcja.

Komendantowi drużyn strzeleckich 
do wiadomości.

W e wtorek, dnia 5 bm. odbyły się w  
Krakow ie uroczystości ku uczczenia 16-tej 
rocznicy marszu pierwszej kompanji strze
leckiej w dniu 6-tym sierpnia 1914 r. do 
Kielc.

Uroczystości, na które przybyły rozmai
te drużyny strzeleckie, hufce szkolne, ko
lejarza. ligia akademicka mocarstwowa i 
inne oddziały P. W., rozpoczęły się Mszą

św., po której nastąpiła defilada. Wieczo
rem odbyły się na stoku Wawelskim przy 
„Smoczej Jamie” dalsze uroczystości.

Niestety postępek drużyny • z Mogiły wy 
wałał wśród licznych widzów, przyglądają
cych się powrotowi wszystkich oddziałów, 
szczere oburzenie i głośne potępienie. —  
Drużyna ta z Mogiły, w sile 25 ludzi, z or
kiestrą na czele po rozwiązaniu pochodu, 
pomaszerowała przy dźwiękach marszów 
polskich wprost do lokalu pod „Złotą Ju
trzenką", Sienna i. 4., której właścicielem 
jest p. Wilhelm Wildstein —  żyd.

Ze strony z gorszonej publiczności tym 
postępkiem „narodowej” drużyny z M ogiły 
w dniu rocznicy narodowej, posypały się 
w stronę „bohaterskiej" m łodzieży z M ogi
ły, co posiadała „cyw ilną odwagę” obrażać 
uczucia zebranej publiczności, cierpkie u- 
wagi, jak: „powinni żyda z korkociągami 
postawić na czele i wprost pomaszerować 
do Palestyny na górę Sion” i t. p.

Nam, patrzącym na taki wyczyn żydo- 
filski bohaterskiej drużyny z Mogiły, na
suwała się gwałtem myśl, jak można tak 
się upadlać. Przecież w pobliżu są restau
racje chrześcijańskie, dokądby się ci „bo
jownicy” sprawy narodowej udać mogli i 
zadokumentować przez to swą godność na
rodową i dać innym przykład. Brakło jesz
cze, że orkiestra nie odegrała „majufes".

Prawda, prawda! Przypomniało mi się 
również, że na zgromadzenie sjonistycznych 
żydów z Nachumem Sokołowem we W ar
szawie, zjaw ił się premjer z min. spr. zagr„ 
że na otwarcie szkoły rabinów w Lublinie, 
tej wylęgarni cudotwórców przyszłych, zja
w ili się przedstawiciele wszystkich władz 
państwowych w województwie.

Dla czegóż więc młodzież z Mogiły mia
ła nie złożyć swej czołobitności żydom, —  
przez udanie się do żydowskiej restauracji? 
Takie to u nas czasy. N ie umiemy już żyć 
nr tym świecie, my starzy żołnierze, rana
mi w walkach pokryci o wolność tej ziemi.

Lecz stare to już czasy, dawne dzieje,
A  dziś z ran tych naszych młódź się

śmieje!
Świadek

niegodnego postępku drużyny 
z Mogiły.

 o------

,,Bohater“ joei Weindling 
znajduje naśladowców.

Z Wyciąża piszą nam co następuje:
Artykuł: „Żerująca Regina” na dworcu 

autobusowym wywołał w naszej miejscowo 
ści jak najlepsze wrażenie i bardzo korzy
stną dla pisma reklamę. Zainteresowanie 
„Hasłem Podwawelskiem ” wzrasta z dnia 
na dzień.

Dążąc stale do rozpowszechniania tego 
pisma oraz szerzenia idei narodowej, pro
siłem p. A . Pietruszkę w Wyciążach, aby 
pozw olił wywieszać w sklepie afisze ,,Ha- 
Ha Podwawelskiego” , na co się chętnie zgo 
dził, tem więcej, że stał się zwolennikiem 
tego pisma. Stał się przez to atoli solą w 
oku tutejszych żydków, chociaż dawniej ze 
wszystkimi ży ł w zgodzie. Krakowski „bo
hater" Joel Weindling znalazł też tutaj za
raz naśladowcę, który mu pozazdrościł lau
rów. N iejaki subzastępca Susskinda, pracu
jący w przedstawicielstwie browaru krakow 
skiego u Files'a, ul. Lubicz, zerw ał afisz, 
wywieszony u ' p. Pietruszki, wyrażając się 
do niego, poco to „świństwo” trzyma, naco 
otrzymał ciętą odpowiedź. Tak samo jest 
w podejrzeniu, że zerwał afisz z budynku 
tutejszej mleczarni. Następnym razem w y
wieszać będziemy po dwa afisze i przygo
tujemy się dobrze na tych żydowskich gry
zoni.

Tenże „rycerz czosnkowo - cebulkowy 
nie zadowolił się atoli swym bohaterskim 
czynem, zapragnął większych laurów, bo 
w niedzielę, dnia 3- 8„ podszedł odważnie 
do grona włościan, czytających afisz, i za
czął nrzy nich odprawia^ swój „maiufes” , 
twierdząc, że ..Hasło Podwawelskie”  wkrót

uPadrde' ze. czytanie go na nic się nie 
zda, bo i tak już żydzi zawładnęli wszyst
kiem, że Polska już się bez nich nie obej- 
dz,e demonstrował swe dowodzenia na 
tuteiszem życiu.

M iał żydziak cokolw iek słuszność, bo fa 
ktycznie żydzi sa we W yciążach kierowni
kami w przedsiębiorstwach rolniczych. L i
czymy tutaj bowiem z żydowskich przedsię 
biorstw handlowo rolniczych: 2 żydowskie 
wyrąby ni.ięsa, 1 handlarza bydłem, 1 han

dlarza cielętami, 2 handle towarów mięsza- 
nych, 1 handel mlekiem, a tylko 2, handle 
towarów mięszanych chrześcijańskie i 1 
wyszynk chrześcijański.

Handlarzem cięląt jest ów „bohater" od 
afiszy, który w całej okolicy w ie na pa
mięć, kiedy i u kogo jakaś krowa się ocie
li. W idocznie i nas uważa już za swe c ie 
lęta, którymi według własnej woli powo
dować może. Lecz chociaż on silnie zbu
dowany, gruby, czerwony, o oczach wołu, 
wyglądający jak herszt zbójów we średnio
wieczu, to się powoli i we W yciążu znaj
dzie kropidło na niego. Niech nie sądzi, 
że nas może prowadzić na swoim cielęcym 
postronku.

NićzrOż.Uinidic zarządzenie 
wobec Polaka 

a pobłażliwość dla żydów.
Rzerz podajemy bez komentarzy:
W  roku 1925 zmuszony był p. Antoni 

Świerczek, mistrz fryzjerski, zwinąć swój 
interes i przenieść całe urządzenie do mie
szkania prywatnego. Niedługo potem przy
była do niego komisja kontrolująca z komi
sarzem Magistratu i jednym z fryzjerów  z 
cethu, a zobaczywszy u niego w domu fo 
tel fryzjerski i lustra, orzekli iż uprawia na
dal swój zawód w mieszkaniu prywatnem. 
Następstwem tego było przesłanie p. Świer 
czkowi pisma, opatrzone 1. 9793/24 —  III c. 
przez Magistrat, na mocy, którego skazano 
p. S. na 20 zł. kary lub 4 dni aresztu. Re- 
kurs do W ojewództw a nie odniósł żadne
go skutku i p, S. karę zapłacić musiał. —  
Ustawa wówczas była jeszcze ustawą i jej 
wykonywania dochodzono.

Inaczej jest. dzisiaj. „Hasło W aw elsk ie" 
może pisać stale artykuły na temat ustawy 
o spoczynku niedzielnym, —  żydzi kpią i 
drwią sobie z tej ustawy i z artykułów —  
„Hasła Podwawelskiego".

Żvdzi nietylko, że pracują w niedzielę 
w zakładach swoich, lecz powynajmowali 
nawet prywatne mieszkania na ten cel, by 
ujść oka policji. Przytaczam tutaj nazwiska 
kilku takich żydów —  spryciarzy.

1) Fryzjer Hilfstein, mający zakład przy 
u! Józefińskiej obok komisarjatu P. P. pra
cuje w prywatnem mieszkaniu ul. Krakusa
1. 22.

21 Chajm Samuel Ansbergier z ul. Józe
fińskiej, oracuje w mieszkaniu krawca-ży- 
da, ul. Czarneckiego 1. 6.

3) Immergluck, fryzjer, z ul. Lwowskiej 
posiada zakład, połączony z cieszkaniem, 
co jest ustawą sanitarną wybronione. —  
Odnośny ustęp brzmi: „zakład fryzjerski 
nie śmie być połączony z mieszkaniem".

4) Sommer z ul. Salinarnej w domu p. 
Stocha posiada wejście drugie z podwórza. 
W szyscy wymienieni pracują przez całą nie 
dziele.

W obec tego, zapytujemy ponownie W o 
jewództwo, Starostwo Grodzkie, czy usta
wa o spoczynku niedzielnym jest jeszcze —  
prawomocną w Polsce, czy też żydzi otrzy
mali, jako uprzywilejowani obywatele, dy
spensę z tej ustawy.

M IEJSCE D L A  S ZK LA R ZA . Z Podgó
rna donoszą nam, że brak tam szklarza - 
chrześcijanina. Dzielny fochawiec miałby 
l arr’ '^k nam zaręczają, dobre powodzenie.

W A R U N K I A N T Y SA N IT A R N E  Z PO 
W O D U  ŻYDOWSKIEJ KNAJPY. W  domu 
przy ul. Krasickiego w Podgórzu mieści się 
szynk (obskurna knajpa), w której piją pod
miejskie szumowiny, w rodzaju różnych 
„kindrów" ludwinowskich. przekupek i t. p. 
ananasów. Pijane jednostki przytem zakłó
cają spokój tej narożnej kamienicy, iako- 
też zanieczyszczają podwórzec. Lokatorzy 
tego domu, nie mogąc wytrzymać straszne
go zaduchu, udawali sie w tei sprawie do 
Magistratu i spowodowali oględziny lekarza 
miejskiego o. dr. Picka (właściciel kamieni
cy zyd, w łaściciel szynku żyd). Wszystko 
bez skutku.

W łaściciel szynku Pick starał się przez 
 ̂ a o lokal w tej kamienicy, spowodował 

(i zapewne zapłacił wysokie odstępne) w y 
prowadzenie sie jednego lokatora, a prze
prowadzenie drugiego na II piętro. To się 
jednak opłaciło, gdyż knajpa ta znajduje 
się blisko placu Serkowskiego, na którym 
w doi ta-gu maia postój liczne wozy.

M ożeby Starostwo Grodzkie wejrzało w 
istniejące tam stosunki, postarało sie o 
przywrócenie spokoju i uwolniło mieszkań

ców od straszliwego zaduchu, zagrażające
go ich zdrowiu. O to proszą nas tamtejsi 
mieszkańcy.

ŻÓŁW I POSPIECH POCZTY, A  BEZ
W ZGLĘDNOŚĆ ZW IĄ ZK U  KREDYTO W E
GO. Przybył do redakcji pisma naszego p. 
Paw eł Cupał z Bibie, pokazując nam kartę, 
która na przebycie pocztą 6 kim. z K rako
wa do Bibie potrzebowała czasokresu od 
25. V II. do 9 V III. czyli dwa tygodnie. —  
Żydowski bank „Zw iązek K redytow y" —  
ul. Grodzka 21 wysłał mu bowiem zaw iado
mienie o płatności weksla w dniu 1. IX. b. 
r. Pocztówkę tę doręczono mu dopiero 9 
września b. r., jak to poświadcza stempel 
gminy, pomimo, że 25 sierpnia była w  K ra
kowie nadaną. Stempel w  Bibicach zupeł
nie nie do odcyfrowanią. Tutaj w ięc zaw i
niła poczta.

W  żydowskim banku „Zw iązek  K redy
tow y" atoli widocznie się paliło, bo nie od
zyskawszy potwierdzenia odbioru pocztów
ki przez p. Cupała podano weksel do pro
testu i narażono go na koszta. Nadmienić 
należy, że żydowski ten bank tak dalece 
lekceważy sobie istotne interesy swej klien 
teli, że nie zadaje sobie nawet trudu, by 
odczytać dokładnie nazwisko interesenta. 
Na pocztówce bowiem przekręcono Cupał 
na Lupert. Ot, sumienność żydowska w sto
sunku do chrześcijan.

ODPOW IEDZI REDAKCJI. ~
W . P. Choina —  prenumerata do końca 

roku zapłacona, za co serdecznie dziękuje
my.

Do naszych P. T, Korespondentów. Ser
decznie dziękujemy za nadesłane korespon
dencje. Prosimy o dalsze! Tylko współpra
ca Czytelników z nami wywrze skutek i do 
prowadzi do celu. W  porze zimowej zacz
niemy usilnie działać. Za spełnione „już” —  
„Bóg zapłać"! Prosimy o „w ięce j"!

Do Lwawa. Targom Wschodnim w pełni 
przyznajemy rację bytu, lecz —  polskim. 
Żydowskie zwalczać będziemy aż do skut
ku. Dziękujemy za materjał. Prosimy o w ię
cej.

Do Lwowa. Materjał nam nadesłany zu
żytkujemy w numerze przyszłym. W  bieżą
cym nie mamy już miejsca. Miss „Po lon ję " 
opiszemy. Prosimy w tej sprawie o dalszy 
materjał.

N A  FUNDUSZ PR ASO W Y ZŁOŻYLI:
W. P. T. S. K ie lce 3.—

Za co składamy podziękowanie staro- 
polskiem „Bóg Zapłać".

 o------

Co g ra ją  w  firn a c h .
KINO APOLLO.
Szampańska komedja w reżyserji Eichberga 

WRÓĆ! W S ZYSTK O  PR ZE B A C ZA M  
W  roli gł. Dina Gralla, ponadto doborowe 

uzupełnienia.
KINO SZTUKA.
Najlepsza kreakcja Normy Scharer, —  w  

dźwiękowcu 
B ŁĄ D  O JCA 

ponadto świetne dodatki dźwiękowe. 
KINO W A N D A .

Wspaniałe arcydzieło dźw iękowe 
CZTE R Y P IÓ R A  

Ponadto niezrównane dodatki dźw iękowe.
INO UCIECHA.

Nowa wersja dźwiękowa słynnego arcydzie 
ła re i.  Titzmauzicea

N IE ŚM IE RTE LN A  MIŁOŚĆ 
W  roli gł. Coolen M oore i Garry Cooper. 
KINO CORSO.

Wspaniałe arcydzieło z W łodzm ierzem  
Gajdarawem 

'  W Ł A D C Y  S A H A R Y
Ponadto tygodnik i uzupełnienie.

Powielanie
1 przepisywanie na maszynach, szybko, 
tanio i solidnie. Zlecenia z prowincji
uskutecznia się zaraz po otrzymaniu. __
Wynajmuje się u siebię_ za minimalną 
opłatą maszyny do pisania dla uczących 

się i przepisujących.
Dla P. T. Akademików i Uczniów rabat. 
Proszę żądać c e n n i k ó w  i wyjaśnień.
Biuro do powielania pism i rysunKńw

»,CYKLOsTYL“  —  Krakow, Garbarska 7 , 1. p,

KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
Angrabajtis Józef, W ydawnictwo książek 

do nabożeństwa i skład dewocjonali, 
Kraków, ul. św. Tomasza nr. 20.

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod  Ra 
tuszem", Kraków, Rynek gł, 30.

Bobrowski Jnljan, handel kolonjalny i deli
katesów. —  Wina, W ódki i Konjaki. — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel. 2438.

Bracbel Walerian dawniej Bialik, Fabryka 
wędlin, Kraków, Florjańska 51, tel. 502, 
Poleca dwa razy dziennie świeże w ę 
dliny.

Cyankiewicz Józei, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 
ulica Sławkowska 1.

Drukarnia Ludwik Gronuś i Ska, Kraków, 
ul. Stolarska 6,

Droguerja J. Wilkosz, Karmelicka 14, pole
ca perfumy, kosmetyki, wszelkie zioła 
lecznicze, opatrunki, artykuły gospodar 
cze.

„Grafika" _ Fr. Terakowski i Ska, Kraków, 
Gołębia 3. W ielk i wybór wszelkich ma 
terjałów oraz narzędzi dla przemysłu 
introligatorskiego jakoteż i dla amato- 
rów.

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo
rzelski, Kraków, ul. św. Łazarza 9, tel. 
0098, ul. M ikołajska 3, tel. 3588.

°rasz Józei, Korczyna, powiat Krosno, — 
Przem ysł tkacki, —  Znakomite płótna.

Kowalski, Kraków, ul. Wiślna 8. Fabry
ka, skład płócien i bielizny.

Księgarnia Katolicka M. Łubieńskiej w
Krakow ie Florjańska 1. poleca „Psał
terz D aw idowy" tłom. Jana Kochanów 
skiego, format 12/8 cm. opr. zł. 2. —  
Ks. Jan Wiśniewski: Kochanowski, ży 
ciorys i pamiątki rodzinne 1530— 1930 
zł. 1.50.

Lubański F. Najstarsza wytwórnia rękaw i
czek skórkowych, poleca rękawiczki 
własnego wyrobu, ora? inne artykuły 
galanteryjne jak: pońcżochy, skarpetki, 
krawaty etc. —  Przyjmuję rękawiczki 
do prania i naprawy. Dział hurtowy, 
Kraków, ul. św. Anny 2.

Maruńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rugicznych i sanitarnych, Kraków, uł. 
Sławkowska 10.

Nikiel J. A. Skład instrumentów muzycz
nych, Kraków. Szewska 2.

Piwo okocimskie barona J. Gotza w O ko
cimie.

P iw o żyw ieckie, browar Arcyksiążęcy w 
Żywcu.

Palczewski Stanisław, Skóry, przybory o- 
bównicze i rymarskie, Długa 69.

Pracownia szklarska Romana Kw iatkow 
skiego obecnie H, W ątrobowej Kraków, 
Szewska 9, wejście Jagiellońska 8, w y 
konuje wszelkie roboty w zakres szklar 
stwa wchodzące, jakoteż oprawy obra
zów, oraz akwarja, terarja i w iwarja po 
cenach b. przystępnych.

Restauracja Jana Kantego Szmeji, K ra
ków XXII., Rynek 8, poleca w doboro

wej jakości gorące i zimne przekąski po 
cenach umiarkowanych. Kuchnię higie
niczną otwartą cały dzień. W ydaje o-

_ _ ,_ ° la(!y  za dom oraz na zamówienia. 
STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ. 

L. 32 poleca: torebki damskie, teki na 
papiery, portfele, portmonetki, walizki 
fibrowe, oraz stale wielki wybór za- 
bawek.

Skórczewski A. i Polakiewicz, Kraków, ul, 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusze.

Sajak Jan. Skład dodatków krawieckich. 
Kraków Tomasza 24.

Salon Fryzjerski „Janina". Damsko męski 
Kraków, Gołębia 5.

Szczurkowski C. Kraków, Grodzka 2. Han
del przyborów do szycia, haftu i kra- 
wieczyzny, poleca pończochy i ręka
w iczki oraz skład zabawek, gier tow a
rzyskich, lalek, koni na biegunach, gier 
sportowych i t. d.

„Solidność" kupno i sprzedaż wszelkich ma 
szyn używanych oraz przyjmowanie 
pojazdów mechanicznych w  komis. 
Szczepan Ryś, Kraków, ul. Zabłocie 3.

Szymański W . i St. Maniecki, Pracownia 
kotlarska, Kraków, ul, Zabłocie 3-a.

Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańska 40 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki, 
skarpetki, Proktoraliki-Koloradki gumo 
we dla PT. Księży.

„Solidność" Warsztat maszynowo - kowal
ski M, Folwark, Kraków, ul. Zabłocie 3

Specjalny wyrób resorów automobilo
wych, Sprężyn i kucie części do wszyst 
kich maszyn.

Sprzedaż skór i przyborów szewskich Sta 
nisława Skoczenia w Krakowie, prz: 
PI. Słowiańskim I. 4. poleca skóry ni 
obuwie wszelkiego rodzaju w najleo 
szym gatunku po cenach nader przystęj

„Telerad io", Kraków, św. Jana 18. W vtw ó 
ma i wzorowe zakłady reperacyjne dli 
rad,a oraz laboratorjum badań pod kie 
rowmetwem . kontrola prof. Dr W ilko 
sza, przyjmują wszelkie reperacje radj.

l Par„ t U: l Pr2e!’ “ d0" ,y  aparatów i ła d i 
wama akumulatorów

W i d e t i„ M15ClV * ’ L KrakÓW' U'i G oł^ *  Steieton 1518. krawiec męski i damski 

Cwedl j * SłaW’ Ska Z ° gr- odP- Skłl
V * ' ,d r z e w a  > artykułów budowli 

32—08 ' uL Zabłocie 4. telefo.

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisła, 
tvrakow, ul. Florjańska 15.

Zakład Fryzjerski na głównym dworcu «  
Krakow ie czynny jest bez przerwy o< 
godz. 5-te, rano do godz. 24-tej w nocy

Zembrzycki A. Przybory kancelaryjne 
szkolne, w ieczne pióra, albumy, karb 
widokowe, karty do gry, ramki i b ile  
ty w izytow e poleca Kraków, Florjaó 
ska 9. Telefon 2924.



INSTRUMENTA 
M U Z Y C Z K Ę  

dęte i smyczkowe oraz czę 
ści zapasowe do tychże. 
Stare instrumenta napra
wia, zestraja kupuje lub 

wymienia na nowo

Józef N ik ie l
Kraków, Szewska Z
Wszelkie porady przy 
zakładaniu i komple 
towaniu zespoiów or 
kiestralnych, udziela

bezpłatnie.
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P R A C O W N I A  
M A L A R S K O  — K O Ś C I E L N A

„ 8  T  Y  Ł “
K R A K Ó W ,  R A K O W I C K A  L .  1.

maluje na dogodnych warunkach wnętrza kościo
łów  wszystkiemi monumentalnemi technikami, jak: 
temperą, kazejną, kazejno-wapienno fr^sko-olejno 

t. p. Najdokładniejsze projekty w  skali, wyko

nane w  własnym zakresie firma dostarcza na żą
danie G R A T IS , jakoteż udziela bezinteresownie 

fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
Prospektami, fotografjami wykonanych prac, refe- 

rencjami O S Ó B  D U C H O W N Y C H , każdej chwili 
służy się —  na żądanie' przyjeżdżamy bez zwrotu 

kositow podróży.

s p m ż  wyrobów

PU C  BIBBJiltm L. I

poleca

Liny, sznury, szpagaty, siatki, 

taśmy, szczotki, huśtawki, 

przybory gimnastyczne i t. p.

Ceny fabryczne.

F A B R Y K A  S K Ł A D

PŁÓCIEN I B IEL IZN Y

R. KOWALSKI
K r a k ó w ,  u l .  W 6 5 IL K A  Ł .  8

D O  W Y P R A W
poleca:

znane z trwałości płótna żyrardowskie
bieliz’niane i pościelowe, Weby lniane 
i bawełniane, Zefiry, Batysty, Opale, 
Nansuki, Obrusy Ręczniki, Ścierki Kapy, 
Koce, Kołdry. Drelichy, Pończochy SKar 
pety, Chusteczki, płótna lniane kościelne 
i do haftu. Ceny nizkie. — Wielki wy

bór —  Wyprawki szkolne.

PR ACO W NIA  O B U W I A  

T A D E U S Z A

Lechowskiego
Wykonuje obuwie na miarę i wszelkie 
naprawki po cenach bardzo przystępnych

i i _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ = Ba

i PŁÓTNA K O R C Z Y Ń S K I E
piękne i trwałe na wszel
kie bielizny. — Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Ręcz
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, -  - 
Struks, Materje, Materace, Le
żaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 

po cenach zniżonych

J . J Ó R A 8 Z
 PRZEM YSŁ T K A C K I = =

K O R C Z Y N A
P O W IA T  K R O S N O

(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz
ka pocztowego na 1 złoty w liście).
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GALANTERYJNOdNIROLIGATORSKI
P IO T R A  G R Z Y W Y

. : W  K R A K O W I E ,  U L .  R A J S k A  L .  1 0  T E L E F O N  4 7 4 3 ,  : :
Wykonuje oprawy ozdobne, oprawy nakładów — broszurowania’ 

oprawy Mszałów — Brewiarzy, KsiężeK do nabożeństwa. 
( . P R A W A  B IB L iO Y & K  P O  Z N IŻ O N Y C H  CENACH.
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OdznaKi dla .stowarzyszeń, oliucia i gwoździe 
do sztandarów, Herby i  Monogramy oiaz 

Pieczęcie i wszelkie roboty w  zakres rytowni- 
„,1. C tw a  wchodzące wykonuje

POLSKI ZAKŁAD RYTOWWICZY

J. W A L E N T A
KraKów, ul. SławKowsKa L 3. 

(Hotel SasKi)

M I O D O S Y T N I A  

KAZIMIERZA ROBACKIEGO
założona w r, ku 1841, 

poleca wszelkie miody, tak do picia, jak i lecz
nicze od najstai szych.

KRAKÓW , SŁAW K O W SK A 26.

Zakład Artystyczno-Kamieniarski 
oraz wyreb sztucznych kamieni

l i i  II. LEPMKI
KRAKOW, Ul. RAKOWICKA 14

ALFRED

MACHNICKI
Hurtowny skład artykułów 

religijnych.

w KRAKOWIE, MIKOŁAJSKA 5.

F  RESTAURACJA “ I

POD „SZTUKĄ *
feiiKsa ŃawrocKiego

k

KraKów, ul. św. Jana.
naprzeciw Kinoteatru „SZTUKI"

poleca

obfity bufet, zimne i ciepłe prze
kąski, wydaje obiady i kolacj

ę — — — B— B B B B B B

Odznaczony medalem srebrnym na wy
stawie budowlanej we Lwowie 1926 r.

KONCESJONOW ANY

Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y
I PRACO W NIA  BLACHARSKA

A d a m  B ł a ż e k
w Kra Ko wie ul. FlorjańsKa 26
Nr. Tel. 10401. Nr. Tel. 10401.

^ mii i m i u —  ......................................

Warsztat 
mechani czno- ś l usarski

P IO T R A  M Ą C Z K I  
Kraków, ul. Berka Joselew icza L. 21,
Przyjmuje do naprawy: SANOCHODY, 
MOTORY spalinowe, szlifowanie cylin
drowe oraz roboty mechaniczno-ślusarskie 
i wszelkie roboty tokarskie po cenach 

bardzo przystępnych,
Roboty wykonuje solidnie i na czas ozna

czony.

Perfumy, kosmetyki, biżuterje wyroby 
skórzane, instrumenty muzyczne zabawki 

dziecięce oraz artykuły sportowe 
poleca

T A N I

BAZAR RAKOWICKI
W A C Ł A W  M A T Y J A

KRAMÓW, RAKOWICKA 10.

SZYLDY REKLAMY
i napisy wszelkiego rodzaju

wykonuje

« r  PRACOWNIA MALARSKA TM
M A R J A N A  B L I C H A R Z A

KRAKOW, ULICA GRODZKA L. 23,

S U D O Ł
niezawodny środek przeciw poceniu się 

nóg wyrabia

APTEKA P O D  Z Ł O T Y M  S Ł O Ń C E M
TADEUSZA OŚWIĘCIMSKIEGO

KRAKÓW , GRODZKA 22.
tel. 10203teł. 10203

Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
wulkanizacyji wchodzące szybko i soli
dnie po cenach umiarkowanych.

GórnośiąsEi ZaKład WulKanizacyjny

opon i dętek samochodowych

Mieczysław Chrzan
$  w Krakowie mieści sie w Auto Garage „S to p “  §

ul. Berka Josolewicza, 2

J

Pracownia krawiecka
Michała Piwowarczyka
[KraKów ul."Starowiślna L. 36.

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa, a mianowicie: — 
wszelkie dostawy dla straży pożarnej 
i wszelkie inne dostawy po bardzo przy 

stępnych cenach.

PRAC O W N IA

RZEŹBIARSKO -  KAMIENIARSKA

I. J.
w Krakowie ul. Olszańska 4.

S Z L I F IE E N I A
SZKŁA I LUSTER

u  in m
w KRAKOWIE, plac Szczepański I. 7.

wykonuje

Lustra belgijskie i czeskie, szyby szlifowane 
do psych, szaf i kredensów, lustra do lokali 

i buduarów.

Lustra do łazieneK wszelKich rozm iarów
Wyrabia gabiiloty szklane.

Odnawia stare lustra 
Ceny konkurencyjne Ceny konkurencyjne

„ Ł U C J A ”
KRAKÓW, SUKIENNICE 29.

U H  GORSETÓW, m t t W
l

Ceny MonKurencyjne.
M

T A P E T Y  I
obicia ścienne w wielkim wyborze, 
piękne desenie cały pokój od 50 zł. 
wzwyż polecaCentralnyskładtapet

Z. KUTRZEBA
K r a K ó w ,  W i ś l n a  11.

i Restauracja
M. CHM URA i R. ZAW ILINSKA

św, Jana 13 róg św, Marka 16.

Lokal otwarty od godz. 6 rano do 10 wiczór 
Poleca swoją kuchnię znaną z dobroci wszystkie 

potrawy sporządzane są tylko na maśle.
O bsługa szybka i rzetelna

Poleca się Sz. Publiczność  
M. Chmura i R. Zawilińska

BUFET
sowicie zaopatrzony w znakomite zimne 
i gorące zakąski, jakoteż sałatki fran
cuskie oraz znane z dobroci piwa pilz- 

neńskie i okocimskie poleca

Wojciech OiszowsKi
KraKów, Mały RyneK

róg ulicy Szpitalnej
_  Uwaga ! Lokal gruntownie odnowiony.

ROM AN OPALIŃSKI 

Zakład Kuśnierski
KraKów, Gołębia 3.

dawniej
JULJAN WAJDA

Przyjmuje wszelkie roboty męskie i dam
skie w zakres kuśnierstwa wchodzące i wy
konuje takowe ze swego i dostarczanego 
materjału według najnowszych żurnali 

z największą dokładnością. 
Przyjmuje futra do przechowania przez 

lato.

I

„ P O L A R S " I
SZW ALNIA  

HAFCIARNIA  
MEREŻKARNIA  

PLISOW NIA  
PODNOSZENIE OCZEK

W  POŃCZOSZKACH 

Rynek gł. 33. Półpiętrze oficyny

M I C H A Ł  I  J A N

Z A B A W A
ZAK ŁAD  BLACHARSKI 

Budowlano —  Galanteryjny 
i koncesjonowany Instalator 

Wodociągów
KraKów, ul. św. Krzyża 20.

Wydawca: Łndwik Groutsś. R*d. odpowiedzialny; Józef Kowalski. Drukarnia L. Gronusia i Ski w Krakowie.


